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Wydanie poranne.

P r z e d p ł a t a

na „Głos Narodu* wynosi

Na prowincji: rocznie 
kor. 40'— , kwartalnie 
kor. 10’— , miesięcznie 
kor. 3-40. Za granicą:
kwartalnie kor. 13’— . 

rocznie kor. 52'— .

Numer wieczorny na 
prowincję 16 halerzy, 

południowy 6 hal.
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„ G Ł O S  N A R O D U "
Szanownych prenumeratorów prosimy uprzej­

mie o wczesne wznowienie przedpłaty, która wy- 
•osi:

W Krakowie:
do końca roku 
„ 1 lipca . 

za kwiecień

koron 24*—  
9 8—

2*70

Na prowincji:
do końca roku . . koron 30'—
„ 1 lipca . . .  „ 10*—
za kwiecień . , „ 3'40

Prenumeratorowie Głosu Narodu mogą o- 
trzy nać po zniżonej cenie „Mody Paryskie", 
wraz 1 dodatkiem powieściowym za 1 koronę 
80 hal. kwartalnie, 7 kor. 20 h. rocznie.

Każdy nowo przybywający abonent „ Głosu Na­
roduu otrzyma bezpłatnie początek nader zajmu­
jącej powieści na tle dziejów Słowiańszczyzny na 
rubieży X IV  i X V  stulecia przez Bohdana Jaxę 
RoniMera pod tyt. „Alma Mater“; nadto początek 
wychodzącej w dodatku tygodniowym powieści Bret- 
Harta na tle stosunków w Kalifornji pod tytułem 
„ Gabrjel Conroyu za dopłatą 30 hal.; o ile zaś 
zapas starczy, początek drukującej się na szpaltach 
v Głosu* powieści Alfonsa Debrie, osnutej na tle 
sprawy Dreyfusa p. i.

Z D R A J C A
za dopłatą 30 halerzy.

Nadto za dopłatą 60 hal. każdy nowoprzyby- 
wąjący abonent otrzyma początek romansu Lwa 
hr. Tołstoja, drukowanego w feljetonach Głosu 
pod tyt.:

„ W S K R Z E S Z E N I E "

Autonomja żydów w Austrji.
Organ, poświęcony specjalnemu żydowskiemu 

interesowi w Austrji, wiedeński „ Judisehes Yolks­
blatt'", zastanawia się w najświeższym numerze 
nad stanowiskiem żydów wobec sporów narodo* 
ściowych w Austrji. Artykuł ten z wielu wzglę­
dów zasługuje na baczną uwagę.

Zaczyna się on od lirycznych utyskiwań nad 
smutną dolą żydostwa w Austiji, oskarżanego 
rzekomo niesłusznie o to, że ono to właśnie pod­
żega nienawiści narodowe i że jego właśnie 
prasę uczynić trzeba odpowiedzialną za wszystkie 
fjaska dążeń, zmierzających do pojednania. „Jii- 
disches Volksblatt“ wypiera się wspólności z tą 
prasą, z tymi żydami, których antysemici wyty­
kają, jako reprezentantów żydostwa; właśnie ci 
ludzie, zdaniem żydowskiego dziennika, prowadzą 
politykę innej narodowości i strzegą interesów 
obcych, a nie interesów żydostwa. Żydowscy po­
słowie, według „Judisehes Volksblattu", nie są 
przedstawicielami ludu żydowskiego, ale tylko 
„bydłem do głosowania" dla postępowców nie­
mieckich, liberałów, socjalnych demokratów, Ko­
ła polskiego itd. Organ żydowski idzie tak da-’ 
leko, że ubolewa nad tern, iż żydzi w Czechach, 
na Morawach i w krajach alpejskich popierają 
germanizację i centralizm, na Pobrzeżu pomagają 
do zitałjenizowania Słoweńców, w Węgrzech pro­
pagują madziaryzację, a w Galicji — słuchajcie! 
bo to najciekawsze! — na spółkę z Polakami —

za dowód służyć ma polityka Byka — polonizują 
Rusinów!! !

Za jakimś artykułem „Slavisches Echo" po­
wtarza „Jiidisches Volksblatt“ , że tu właśnie 
tkwi powód, dlaczego wśród ludów słowiańskich 
szerzy się antysemityzm. Ponieważ jednak anty­
semityzm rozwija się także wśród Niemców i Po­
laków, więc okazuje się, że to zasługiwanie się 
żydów nie opłaca się należycie. Ostateczny wnio­
sek brzmi: należy z gruntu zmienić narodowo­
ściową politykę żydów, która szkodzi im samym, 
narodowości i państwu.

Hasło, które w miejsce dotychczasowej poli­
tyki rzuca „Jiidisches Volksblatt“ dla swoich 
współwyznawców, równa się, a poniekąd uzupeł­
nia hasło, które już przedtem podniósł p. Da­
szyński, wierny aljant planów żydowskich. Oto 
organ żydów nawołuje, aby żydostwo we wszyst­
kich krajach koronnych wyłączyło się ze stron­
nictw narodowych, aby natomiast utworzyło ży­
dowską organizację, obejmującą całą Austiję, i 
aby dewizą tej organizacji była — rewizja kon­
stytucji w duchu narodowej autonomji! „Wobec 
wielkiego rozbicia politycznych stronnictw w Au­
strji — argumentuje „Judisehes Yolksblatt" — 
stronnictw, które dzielą się nietylko pod wzglę­
dem narodowym, lecz także wewnątrz siebie pod 
względem społecznym, — organizacja żydowska, 
mająca za program narodowe, społeczne r w y ­
znaniowe równouprawnienie — mogłaby, zwła­
szcza w krajach różnojęzycznych, osiągnąć wiel­
kie powodzenie ^   ̂ Ą ^

Dążyłaby ona, neutralnie usposobiona wobec 
walk niemiecko-czeskich, polsko-ruskich, włosko- 
słowiańskich i madziarsko słowiańskich, do uzy­
skania samorządu dla każdej narodowości. Pilnie 
strzegąc żydowskiego interesu, oraz swego spo­
łecznego i austrjackiego charakteru, mogłaby 
ona łączyć się z temi grupami, które zwalczają 
narodowy, wyznaniowy, albo społeczny ucisk 
(przedewszystkiem u nas więc z radykałami ru­
skimi i socjalistami szłaby ręka w rękę!) Go­
dłem tej organizacji i sprzymierzonych z nią 
stronnictw, byłoby, jak tajemniczo się wyraża 
„Jiidisches Yolksblatt" — „imperium et liber- 
tas" — panowanie i wolność...

A więc w razie urzeczywistnienia tego ideału, 
czeka nas w naszej miłej Galicji rząd potrójny. 
Stolicą autonomicznych władz austrjackiego ży­
dostwa stałyby się zapewne Brody; tamby za­
pewne rezydował żydowski marszałek (czy nie 
p. Daszyński) i obradowałby sejm żydowski. Ze 
Lwowa wyparliby nas Rusini ; w gmachu sejmo­
wym dzierżyłby marszałkowską laskę pan Oku­
niewski i rozpoczynałby obrady hołdem dla Bia­
łego Cara.

Gdzieby się musiał gnieździć nieszczęśliwy 
Sejm polski — to oczywiście mało obchodzi re­
dakcję „Jiidisches Yolksblatt"! Całem jądrem 
owej konstytucji, opartej na zasadzie samorządu 
nie krajów, lecz narodowości — do której dążą 
solidarnie żydzi i socjaliści,— jest oczywiście tylko 
wj zwolenie żydów z pod wszelkiej kontroli 
współżyjących z nimi chrześcijańskich społeczeństw 
ku zgubie tych ostatnich. Dzisiejsza chwila mało 
chyba jednak usposabia ludy Austiji do tego ro­
dzaju szaleństwa, jakiemby było wyłączenie 
żydów z pod resztek słabej i bojaźliwej kontroli, 
pod jaką dziś pozostają.

Dzisiejsza chwila domaga się raczej głosem ofiar 
z Kutnej Hory, Chojnic i Wilna nietylko nie ob­
darzania żydów wolnościami, ale przeciwnie wpro­
wadzenia co rychlej jak najdalej idących ustaw 
wyjątkowych, w obronie nietylko dobra material­
nego i etycznego poziomu, ale już wprost w 
obronie krwi Chrześcijan.

O powszechnym pokoju.
VIII. Na tę samą drogę wkraczają i Stany j e ­

dnoczone. W  Austrji rozstrzyga się spór Niemców ze 
Słowiańszczyzną, nie dający się zakończyć według 
wymagania butnych Niemców drogą pokojową. Te mo- 
caistwa, ekonomicznie rozwinięte, nie doznają w ta­
kim stopniu rnjnąjącego wpływu c?ągłych uzbrojeń 
jak tamte ; tymczasem podboje obcych krajów, pozy­
skanie wpływu politycznego i ekonomicznego w świę­
cie mogą przynieść o tyle znaczne korzyści, źe straty, 
ponoszone na utrzymanie armji na stopie wojennej, 
dadzą się w dwójnasób wynagrodzić w przyszłości. 
Dla tych więc mocarstw i narodów wojna jest złem 
lecz nienniknionem. Stąd pochodzi wspomniane roz­
dwojenie na konferencji pokojowej. I póki Indzie będą 
rozpatrywali tę kwestję z punktu widzenia korzyści 
osobistej, dopóty to rozdwojenie w poglądach istnieć 
musi. Lecz to rozdwojenie traci wszelką podstawę, 
gdy na wojnę zapatrujemy się z etycznego punktu 
widzenia. Wojna jest zbrodnią w każdym czasie, 
w każdym miejscu i w każdej sprawie, ponieważ jest 
pogwałceniem praw boskich. Niema takięj świętej 
sprawy, którą można byłoby ją  usprawiedliwić.

Lecz, rozstrzygnąwszy tę kwestję, nasuwa 
się samo przez się pytanie, w jaki sposób da się 
wcielać w życie zasadę powszechnego pokoju między 
narodami? To zadanie jest niezwykle zawiłe, jak za- 
wikłanemi są stosunki międzynarodowe. Na kongresie 
pokojowym starano się osiągnąć ten cel zapomocą są­
dów polubownych zgodnie z życzeniem stron powa- 
śnionych w każdym wypadku. W  skład tego sąda 
mieli wchodzić przedstawiciele trzech mocarstw wy­
branych przez strony powaśnione. Łatwem było do 
przewidzenia, iż taki sposób załatwiania sporów mię­
dzy powaśnionemi mocarstwami nie dozna nznania 
pośród mocarstw niechętnych w zasadzie pokojowym 
załatwieniom zatargów międzynarodowych. Najpierw 
któż zapewni, iż wybrane przez strony powaśnione 
mocarstwa będą się odznaczały niezbędnym warunkiem, 
bezinteresownością w tych razach, gdy ich interesa 
własne są w związku z tokiem rozstrzyganej sprawy ? 
Po wtóre, kto zaręczy, iż stroDy powaśnione ndadzą 
się z prośbą o rozstrzygnięcie spora do mocarstw in­
nych, jako do sądu nieomylnego? W  ostatnim wy­
padku ten sąd polubowny, gdyby istniał nawet, giąłby 
rolę bierną, a nawet nijaką, istniejąc tylko z na­
zwiska bez wpływu na bieg spraw świata. Rzecz 
miałaby się inaczej, gdyby zaprojektowano utworzyć 
z przedstawicieli narodów, dążących ku pokojowi, 
„Kongres nrędzynarodowy wiecznego pokoju“ , kon­
gres stały, wieczny, na mocy umowy międzynarodowej 
istniejący. Sąd takiego kongresu, oparty na poglądzie 
świata całego, z samej istoty rzeczy musi być nie­
omylnym — o ile może być nieomylnym wogóle sąd 
ludzki na bieg spraw świata.

W  istocie sąd polubowny, składąjący się z przedsta­
wicieli trzech mocarstw może grzesz) ć stronniczością 
poglądów, często ze względów osobistych, lecz nie 
może się unieść taką stronnicześcią sąd świata ca­
łego — sąd oparty na powszechne m głosowaniu jego 
przedstawicieli. Narody świata całego stanowią jedną 
rodzinę na mocy pokrewieństwa duchowego między 
ludźmi — na wzór rodziny, z jakich się składa każdy 
naród. Więc sprawy członków tej rodziny winny być 
poddawane pod sąd powszechny całej rodziny, jeżeli 
ona pragnie zapewnić sobie spokój i szczęście; po­
stępki każdego jej członki winny być kierowane przez 
radę powszechną w taki sposób, iżby one nie szkodziły 
całości. Taką jest zasada bytu każdej rodziny i ta 
rodzina, która nie stosuje się do tej zasady, rozluźnia 
s ę, traci rację bytu, jednem słowem przestaje być 
takową. Taką właśpie zasadą winien się kierowa?

M Kupujcie tylko u Chrześcian!
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świat cały w życiu międzynarodowem, jeżeli tylko 
pragnie osiągnąć spokój i dobrobyt powszechny.

Nikt nie wątpi, iż to jest jego pragnieniem od 
wieków, lecz niestety jednem tylko pragnieniem nie- 
urzeczywistnionem dotychczas. Lecz dziś, kiedy idea 
powszechnego pokoju została wygłoszona przez rosyj­
skiego monarchę, nastała chwila urzeczywistnić to 
pragnienie, bo dziś uczyniono krok pierwszy na tej 
drodze. Korzystając z tej chwili, pcdaosimy głos w tej 
sprawie w przekonaniu, iż każda myśląca jednostka 
winna brać udział w tern wielkiem dziele. Więc na 
zasadzie poglądów, wy łuszczonych w niniejszym tra­
ktacie, zapytujemy ludzkość, czem jest wojna — zbro­
dnią, czy też czynem cnotliwym, bohaterskim? Jeżeli 
wojna na zasadzie etyki ducha ludzkiego ma być 
uważana za coś dodatniego, wtedy niepc trzebnie czy­
niliśmy tyle zachodu z nawoływaniem kongresu po­
kojowego i tyle szumu i najlepiej pozostawić wszystko 
zwykłemu biegowi rzeczy. Jtżdi zaś wojna ma być 
uważana za zbrodnię, za wykroczenie przeciw du­
chowi ludzkiemu, niezależnie od istoty jej pobudek, 
wtedy należy się zaniechać jej bezwłocznie, jako po­
stępku, przeciwnego naturze ludzkiej.

Rozstrzygając tę kwestję, powinniśmy przede- 
wszystkiem odpowiedzieć na to pytanie. Dopiero, roz­
strzygnąwszy ją zgodnie z ostatniem założenie®, mo­
żemy radzić nad tern, w jaki sposób tę zasadę po­
wszechnego pokojn pogodzić z niesnaskami, panują- 
cemi na świecie. Jak to już rzekliśmy, jedynym środ­
kiem ma być ku temu „Kongres międzynarodowy 
wiecznego pokojuw. Narody, miłujące pokój, wybie­
rają przedstawicieli członków kongresu; ci ostatni — 
prezydenta. Ten kongres raz utworzony istnieje stale 
we wszystkie czasy — na zawsze. W  razie zatargu 
między mocarstwami, jak np. dziś między Anglją i 
Transwalem, prezydent kongresu zwołuje członków 
na radę. Na radzie są obecni wszyscy członkowie 
oprócz przedstawicieli mocarstw powaśnionych. Kon­
gres bada przyczyny zatargu, jego istotę, pretensję 
obu stron i na mocy tego badania wydaje wyrok, 
opai ty na większości głosów. Ten wyrok jest wyro­
kiem świata, jego sądem najwyższym, wynikłym z taj­
ników ducha ludzkiego. Przed tą wyrocznią każdy 
naród korzyć się musi na mocy zobowiązania piśmien­
nego, wydanego przed otwarciem działalności wspo­
mnianego kongresu. Nie możemy wątpić, iż dzięki 
działalności takiego kongresu położy się kres wszel- 
kiąj polityce zaborczej, wszelakim gwałtom, jakich 
się dopuszcza Anglja, dumna ze swoich zasług przed 
światem w dziedzinie przemysłu i nauki, albo Stany 
Zjednoczone nad republiką na wyspach Filipińskich, 
tak niedawno walczące z Hiszpanją, jakoby za nie­
podległość tych wysp. Wprowadzając w życie taki 
kongres międzynarodowy, ludzkość stworzyłaby dzieło, 
stanowiące cel jej usiłowań tyło wiekowych — pokój 
pośród jej członków; ten zaś pokój jest pierwszym szcze­
blem ku szczęściu, za którem ona tęskni.

L. Rajuniec.

Z  K R A J U .
SĘDZISZÓW, 24 marca. 

Następca Sędzielowskiego. — Natan Lów, jako burmistrz 
Sędziszowa. — Zażalenie nieważności. — Decyzja co do 

dalszego losu Tow. zaliczkowego.
Z powodu dokonanego w dniu 19 marca 1900 

w Sędziszowie niby jednomyślnego wyboru p. Natha- 
na Lówa na naczelnika gminy w miejsce denata dra 
Sędzielowskiego, wpłynęło do Starostwa w Ropczycach 
następujące zażalenie nieważności.

W  piątek, d. 16 marca 1900, polięjau gminny 
Mazurkiewicz, nie wiadomo z czyjego polecenia, cho­
dził po żydowskich radnych gminy Sędziszowa 
z kurendą, że w dniu 1>9 marca 1900 r. o godz. 4 
po pełndniu odbędzie się wybór burmistrza, radnych 
katolików uwiadamiał zaś o tern w sobotę 17 marca 
1900 r.

Do wybora tego z radnych żydowskich sta­
wili się: 1) Herman Kronfeld, 2) Abraham Rit ter- 
mann, 3) Emanuel Lów, 4) Józef Silbsrman, 5) Ma­
jer Lów, 6) Naftali Obstfeld, 7) Izaak Wachtel, 8) 
Jakób Kreinik, 9) Jakób Lichtman, 10) Feiweł Step- 
pel, 11) Lejzer Majster i 12) Mendel Rotterman, —  
z radnych katolików zaś: 1) ks. Paweł Sapocki,
2) Józef Szczepan, 3) Błażej Pasternak, 4) Marceli 
Winiarski, 5) Kazimierz Sroka, 6) Kazimierz Bie­
lecki i 7) Ludwik Jasiński.

Na wniosek ks. Pawła Sapeckiego (!!!!), aby t. zw. 
burmistrzem wybrano p. Nathana Lówa, powstała ta­
ka radość między żydowskimi radnymi, że chó­
rem okrzyknęli ojcem miasta p. Nathana Lówa, a 
skutkiem powstałego stąd zgiełku, radni katolicy nis 
mieli nawet możności podnieść głosu protestu, zaczem 
też ogłoszono, że p. Nathan Lów jednomyślnie na­
czelnikiem gminy Sędziszowa wybrany został.

Tymczasem wybór ten jest nieważny, albowiem:
1) P. Nathan Lów nie mieszka w Sędziszowie, 

lecz w Tarnowie, co notorycznie jest znane, a sam 
dziękując za wybór, oświadczył, że codziennie w urzę­
dzie gminnym ani na każdem posiedzeniu być nie 
może, ale będzie się starał, aby wszystko było do­
brze (?!), nadto p. Nathan Lów jest spokrewniony 
z członkami zwierzchności gminnej w stopniu bliżej 
nam nieznanym, co atoli z urzędu skonstatować można.

P. Nathan Lówtedy w myśl §§ 351 1— 3 i 39 
ordynacji wyborczej dla gmin naczelnikiem gminy Sę­
dziszowa wybrany być nie mógł.

2. Nie poddano wcale pod głosowanie, czy głoso­
wanie'ma się odbywać ustnie lub kartkami, lecz od- 
razu na wniosek ks. Pawła Sapeckiego, aby burmi­
strzem p. Nathana Lówa wybrano, stało się, jak na 
wstępie .wspomniano 360 ’2 ord. wyb.).

3. Nie wszyscy radni głosujący podpisali rezultat 
wyboru ( § 4 1  ord. wyb ).

Co ks. Pawła Sapecldego spowodowało do tak 
nadzwyczajnej kurtuazji wobec p. Nathana Ló* a, nie 
chcemy roztrząsać, konstatujemy jednak fakt ogólnego 
oburzenia z tego w Sędziszowie i to nietylko między 
katolikami, ale nawet i mVdzy trzrźwo patrzącymi i

o dobro miasta rzeczywiście dbałymi żydowskimi 
mieszkańcami, który atoli z obawy przed możnowład- 
czą kliką z oburzeniem swem się tają.

Z przykrością zauważono też przy owym sławe­
tnym wyborze nieobecność reprezentanta władzy po­
litycznej ( § 3 3  ord. wyb), a ten, gdyby był, wy­
bór byłby się odbył niezawodnie prawidłowo.

Na fakt tak ważny, jakim jest wybór naczelnika 
gminy w Sędziszowie, tym Sędziszowie, który w osta­
tnich czasach na herostratową zasłużył sobie sławę, 
żaden uczciwie myślący i w przyszłość patrzący czło­
wiek obojętny być nie może, bo w Sędziszowie bar­
dziej, niż gdziekolwiekindziej na reprezentację gmin­
ną pilnie baczyć należy.

Będąc prawnie pewnymi, że doniesienie o wybo­
rze p. Nathana Lówa na naczelnika gminy Sędziszo­
wa będzie zawierało wszystko, tylko nie to, co wy­
bór p. Nathana Lówa zakwesijonować jest zdolne — 
przeto, donosząc o momentach prawnych, nieważność 
tego aktu dobitnie wskazujących, upraszamy: „Świetne 
c. k. starostwo w Ropczycach raczy po myśli § 39 
ord. wyb., oraz §§ 55 i 105 ust. gm. nie przyjąć 
do swej wiadomości uchwały Rady gminnej w Sędzi­
szowie z dnia 19 marca b. r., mocą której p. Na­
than Lów niby przez aklamację naczelnikiem gminy 
wybrany został —  wybór ten unieważnić, oraz za­
rządzić ponowny wybór i do tegoż reprezentanta swe­
go wy delegowaćtt. Następują podpisy.

Walne zgromadzenie Tow. zaliczkowego w Sędzi­
szowie odbyło się dnia 24 b. m. Według przedsta­
wionego na samym początku obrad obecnego stanu 
Tow. zaliczkowego i kredytowego w Sędziszowie —  
szkody, spowodowane malwersacjami dra Sędzielow­
skiego, wynoszą ogółem 101.500 złr., z czego 59 
tysięcy złr. przypada na portfel wekslowy, reszta 
zaś na dział wkładek oszczędnościowych. Celem po­
krycia tych strat finansowych mąją służyć: niewielki 
fundusz rezerwowy Towarzystwa, wreszcie udziały 
deklaracyjne, które obecnie wynoszą 40.000 złr. —- 
Ponadto mają być pociągnięci do odpowiedzialności 
finansowej członkowie Towarzystwa, były prezes Rady 
nadzorczej ks. kanonik Sapecki, członkowie Rady 
nadzorczej, wreszcie cała dyrekcja.

Walne zgromadzenie powzięło uchwałę dalszego 
utrzymania Towarzystwa i przeprowadzenia skutecznej 
w tym kierunku akcji sanacyjnej; w tym celu we­
zwało dyrekcję do stosownych kroków z wierzyciela­
mi instytucji, jakoteż z właścicielami wkładek. Wszyst­
kie książeczki oszczędności, a nawet sfałszowane przez 
dra Sędzielowskiego, będą nadal uważane za ważne 
pod warunkiem, że właściciele tych wkładek nie za­
żądają jednorazowego całkowitego ich wypłacenia, 
lecz, że 40 pic. każdej sumy wkładkowej, jako u- 
dział gwarancyjny aż do pokrycia strat przez docho­
dy na następne lata będą pozostawione.

Przy końcu obrad walnego zgromadzenia wybrano 
nową Radę nadzorczą, której prezesem został pan 
Schwarzenberg-Czerny; wybrano także i nową dy­
rekcję.

A L M A  M A T E R
Powieść na tle dziejów Słowiańszczyzny na ru­

bieży XIV i XV stulecia
70; przez

B o g d a n a  Ja w ę  J ło n ik le r a .

(Ciąg dalszy)

— Królowa ostawiła je  tak umyślnie, żeby 
Wojsław mógł wrócić — pomyślał Krzyżak i 
uśmiechnął się z zadowoleniem. Ot masz, królo­
wa... wraca!

Słabe światło dopalającego się kaganka, roz­
jaśniało cokolwiek ciemności.

W  komnacie nie było nikogo.
— Położę ciało w komnacie — pomyślał i 

uchylił drzwi więcej.
Cicho. Wszedł. Komnata była wybita i kryta 

kobiercem, obszerna i wspaniała. W  głębi roz­
warte drzwi także prowadziły do następnej.

Krzyżak w swem zapamiętaniu podszedł do 
nich.

Druga komnata była cokolwiek mniejsza, ale 
równie bogato urządzona. W głębi było prze­
stronne zagłębienie.

Podejrzliwem okiem Luneburg splądrował je. 
Stało tam szerokie łoże, a na łożu ktoś spał 
cicho.

 ̂Nad łożem wznosił się misternie rzeźbiony 
anioł, trzymał w rękach czapkę książęcą.

Zrozumiał! Było to łoże królowej, był w jej 
sypialni.

Stał cicho i słuchał.
Królowa spała, sądząc z równego, ale głę­

bokiego oddechu, musiała spać twardo. Wciśnię­
ta w kąt przy ścianie, leżała bez ruchu, cała’ za­

kryta puszystą kołdrą z gronostai. Wobec tego 
prawie całe szerokie łoże królewskie było puste.

I bezczelna myśl, dzika w swojej niesłycha­
nej czelności, przeszła przez głowę Luneburga. 
I zanim zastanowił się nad nią i zważył, czy 
przy tern sam nie rezykuje głowy, chęć zemsty 
przemogła: wykonał.

Podniósł Wojsława do góry, wszedł do sy­
pialni królowej i złożył lekko trupa na pościeli 
obok Joanny.

Królowa nie obudziła się. Krzyżak znikł.
Nazajutrz rano przebudziła się królowa.
Słysząc jej przeraźliwy krzyk, wbiegły dwor­

ki i skamieniały na widok, jaki się ich oczom 
przedstawił.

Joanna w głębi łoża swego leżała w omdle­
niu, a z brzegu na temsamem łożu leżało za­
krwawione sine ciało giermka królowej, młodego 
Franca Zdenka.

Skąd? I to pytanie z sypialni królewskiej 
przeniosło się stopniowo do najdalszych zakątków 
zamku.

Albo zabił się sam, albo został zamordowany 
przez kogoś, stąd oczywiste przypuszczenie, że 
albo giermek był kochankiem, albo miała ich 
dwóch. Takiej myśli był między innymi Krzy­
żak.

Wydawszy rozkaz, żeby uwięziono arcypaste- 
rza i znaczniejszych wkoło niego duchownych, 
wrócił król do królowej, zaczęły się między mę­
żem i żoną sceny nie do opisania.

Wacław szalał, Joanna, przechorowawszy 
owo nieszczęśliwe przebudzenie się, osłabiona, 
złamana do reszty, z cierpliwością świętej zno­
siła wybuchy mężowskich ślepych uniesień.

Jego ta jej cicha uległość odprowadzała od 
zmysłów, widział w tern dowód oczywistej winy, 
a nic, nic z niej nie mógł ścisłego wydostać.

Bo i cóż mogła mu wyznać biedaczka?

Kiedy od niej wtedy wyszedł Wojsław, była 
zanadto wzruszona i zapomniała pchnąć rygiel od 
swojej sypialni.

Zrozumiałe dla wszystkich zapomnienie, skoro 
drzwi te bywały zawsze rozwarte kiedy król był 
na zamku, mogła więc Joanna łatwo przepomnieć, 
że wyjątkowo dnia tego nie było go u siebie.

Wojsława o morderstwo nie posądzała ani na 
chwilę. Gdyby nawet giermek stał na straży i 
szpiegował królowę, to Wojsław, spotkawszy wy­
rostka, nie pchnąłby go nożem.

Zresztą Wojsław zapewnił ją, że, wracając do 
siebie, nie spotkał nikogo.

Ślady krwi w galerji pozwalały przypuszczać, 
że giermek dostał pchnięcie lub przebił się zdała 
od komnat królowej ; jakim jednak sposobem zna­
lazł się na łożu, było niedoścignioną tajemnicą.

A może ranny wybiegł od królowej, brocząc 
i powrócił do niej ? Może z nożem w piersi przy­
szedł skonać obok niej na łożu ? A może został 
zamordowany w sypialni i morderca sam krwa­
wił, uciekając?

Tysiące wymysłów lęgło się w przewrotnej 
głowie królewskiej i wszystkie rozbijały się o 
jakąś tajemnicę; wściekłość porywała go niepow- 
ściągniona, że królowa nie chce wyznać prawdy 
mężowi.

Jedna rzecz tylko wyjaśniła się... Znaleziono 
zwiędłe róże, leżące w galeiji obok śladów krwi. 
Wiedziała teraz królowa, kto przed nią róże siał 
zawsze po drodze. Kto był tego wieczora u Jo­
anny, Wacław wiedział... Cesarzowa, jej ciote­
czny Wojsław i ksiądz Jan, spowiednik królowej. 
Kiedy wyszli ?.. Mówili, że niebawem; służba, jak 
na złość, nie widziała nikogo.

(Ciąg dalszy nastąpi).

" ! “ t k r c " g a r e t ! ! w o 0 o i  „ M o n o p o l ™  zfabryki Rudolfa Herliczki w Krakowie
już do nabycia w sk ła d zie  sp e c ja ln y c h  T T T O S I  I C T U A B  

W Krakowie: plac maryacki — w Tarnowie: hotel krakowski. 732
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Sejm krajowy we Lwowie.
Poseł Vayhinger imieniem Wydziału krajo­

wego przedłożył projekt ustawy normującej śro­
dki prawne przeciw postanowieniom reprezenta- 
cyj gminnych i powiatowych.

Imieniem Wydziału krajowego poseł Vayhin- 
ger przedłożył dalej ustawę obowiązującą w 
gminie miasta Białej właścicieli domów do po­
łączenia ich z miejskim wodociągiem, oraz ze­
zwalającą gminie na pobór podatku gminnego 
od czynszów najmu i opłat gminnych.

Różnica pomiędzy tą ustawą a ustawą o wo­
dociągach krakowskich zachodzi tylko w tym 
kierunku, że projekt bialski wprowadza obowią­
zek uiszczania opłaty za używanie wody wogó- 
le, bez względu na cel, podczas gdy projekt 
krakowski uwalnia od tej opłaty wodę na zwy­
czajne patrzeby domowe używaną, t. j. do picia, 
gotowania, prania, czyszczenia, kąpieli i t. p., 
oraz, że natomiast od podatku gminnego ma 
być wolny czynsz nieprzenoszący 50 złr. rocznie, 
czego projekt krakowski nie przewiduje.

Ostateczny termin połączenia domów z wo­
dociągiem ustanowiono na dwa lata, nie zaś na 
trzy, jak w Krakowie.

LWÓW 26 marca. (Tel. pry w.) Sejm załatwił 
cały porządek dzienny, poczem przystąpiono do 
odczytywania wniosków i interpelacyj.

Peseł Kramarczyk zapytuje rząd, czy nie by­
łoby na czasie zniesienie notarjatów i przekaza­
nie ajentur notarjalnych do bezpłatnego załatwie­
nia w sądach; również korzystnem byłoby zała­
twianie drobniejszych spraw spadkowych przez 
urzędy gminne.

Poseł Milan interpeluje w sprawie nadużyć 
w urzędzie podatkowym w Starej soli.

Poseł Krempa interpeluje w sprawie naru­
szenia niezależności interpelacyj w parlamencie 
przez wdrażanie dochodzeń karnych przeciw o- 
sobom wymienionym w interpelacji. Interpelant 
cytuje przykład Jakóba Kajdera z powiatu Sam­
borskiego, któremu wytoczono dochodzenie karne 
o oszczerstwo, z powodu, że dep. Stapiński przed­
stawił Kajdera w interpelacji w Izbie deputowa­
nych, jako poszkodowanego przez urząd podat­
kowy w Starej soli.

Peseł Merunowicz stawia wniosek dotyczący 
rozwoju sieci dróg wodnych w kraju.

Poseł Soleski interpeluje Wydział krajowy 
w sprawie oddania wypracowania projektu i prze­
prowadzenia linji kolei żelaznej Przeworsk - Ba­
chórz firmie niemieckiej.

Na tern posiedzenie zakończono. O następnem 
posiedzeniu zawiadomi posłów marszałek pise­
mnie. Prawdopodobnie odbędzie się ono we środę.

Tortury w Samborze.
SAMBOR 26 marca. (Tel. pry w.) Dziś roz­

poczęła się przed sądem tutejszym rozprawa kar­
na przeciwko sprawcom tortur, jakich dopuszcza­
no się na więźniach w Samborskich aresztach po­
licyjnych.

Głównym oskarżonym jest sierżant policji Jan 
Radziej. Współoskarżonymi są policjanci: Onufry 
Hreczuch, Jan Drożdż, Jan Niszański, Józef 
Rzepka, Mojżesz Kopczuch, Jan Kalita, Józef 
Wośtaszek, oraz byli policjanci, a obecnie wła­
ściciele realności: Jan Sanocki i Piotr Małyga.

Wymienieni oskarżeni są o to, że w latach od 
1892 aż do 1899 dopuszczali się udręczenia więź­
niów w celu wymuszenia od nich zeznań. Szcze­
góły tych udręczeń, są wprost okropne. Chłosta­
no więźniów nagich, przekręcano łańcuchy w ten 
sposób, że wpijały się w ciało; Radziej posiadał 
maszynkę do łamania paznokci więźniów; wiąza­
no ręce i nogi, wieszano na kiju i walono brzu­
chem o podłogę, dopóki krew się nie rzuciła 
ustami. Działo się to wszystko po nocach w lo­
chach ratusza miejskiego i trwało podobno od 
lat kilkunastu.

Jeden z policjantów pałając nienawiścią do 
Radzieja, w styczniu zdradził przed wyższą 
władzą te praktyki.

Radziej oskarżony jest nadto o namawianie 
niejakiego Dobrowolskiego do fałszywych zeznań 
w sprawie, jaką miał wytoczoną przeciw sobie 
o gwałt publiczny, oraz o fałszywe zeznania zło­
żone w procesie przeciwko Małydze i towarzy­
szom. Szesnastoletni żydowski ślusarz W olfKir-

schenbaum, oskarżony jest nadto o fałszywe ze­
znania, jakie składał w tej sprawie.

Rozprawa potrwa przez trzy dni. Wezwano 
do niej 23 świadków.

Wojna o niepodległość Transwaalu.
LONDYN 26 marca. (Tel. B. K.).

Podczas bankietu związku miast angielskich 
minister handlu wypowiedział mowę przeciw do­
niesieniom francuskich gazet, jakoby Anglja po 
ukończeniu wojny afrykańskiej miała zamiar za­
atakować Francję. Minister powiedział, że wie­
ści te są z gruntu fałszywe. Każdy Anglik pra­
gnie pokoju i najlepszych stosunków z Francją, 
a żaden rząd nie ostałby się ani chwili, który­
by szedł przeciw żądaniom narodu. Pokój jest 
największym interesem dla Anglji.

Marszałek Roberts donosi z Bloemfontein pod 
d. 25 b. m .: Wiadomości nadeszłe z Buluwayo 
od pułkownika Baden-Powella, donoszą, że 13 
b. m. w Mafekingu wszystko było zdrowe. Kil­
ka dni przedtem osaczenie miasta było nieco 
słabsze.

„Times“ donosi z Rouxville pod d. 24 b. m.: 
Jenerał Oliyier z silnym oddziałem Boerów i z 
15 działami, wyruszył z Ladybrand na północ. 
Z kraju Basutów widziano silną armję zdążającą 
w kierunku Klocoland.

„Morning Post“ donosi z Crocodils Pools: Boe- 
rowie ostrzeliwali gwałtownie obóz angielski. 
Anglicy zabrali Boerom w utarczce kilka koni, 
straciwszy dwunastu ludzi.

W  Izbie gmin oświadczył podsekretarz urzędu 
wojennego Wyndham: Kula, używana przez an­
gielskie wojska w południowej Afryce jest nru 2 
(markę 2), t. zn., że jest kulą masywną. Kule 
nr. 5 pościągano ze składów i nigdy w wojsku 
angielskiem używane nie były. Tern mniej uży­
wała angielska armja kul dum-dum. Na zapytanie 
dep. Dillona, czy prawdą jest, że wysłano kule 
nr. 4, t. j. kule eksplodujące, z wklęsłym koń­
cem, odpowiada Wyndham, że to jest niemożliwą 
rzeczą.

Nr 4 był kulą obowiązkową dla garnizonu 
Przylądka; ściągnięto jednak cały zapas napo- 
wrót i nigdy te kule nie służyły do użytku wo­
jennego. Na zapytanie Dillona, czy prawdą jest, 
że spora ilość patron nr 4, znajduje się w rę­
kach żołnierzy angielskich, odpowiada Wynd­
ham, że te patrony już pościągano.

Na dalsze pytanie Dillona, czy te patrony 
przewieziono do Anglji, powiada Wyndham, że 
o tern nic nie wie.

NOWY SĄCZ 26 marca. (Tel. pryw.) Żydek 
Abder, sprzeniewierzył swojemu pracodawcy, ży­
dowskiemu kupcowi Goldmanowi w Wadowicach 
25.000 koron i znikł bez śladu.

MORAWSKA OSTRAWA 26 marca. (T. pr.). 
Na niedzielnem zgromadzeniu robotników w M. 
Ostrawie występowano gwałtownie przeciw so­
cjalnej demokracji. Ze ściany lokalu zerwano 
portrety deputowanych socjalistycznych i wydłu­
bano oczy poszczególnym posłom.

WIEDEŃ 26 marca. (Tel. B. Kor.). Cesarz 
kazał się dowiedzieć o stanie zdrowia barona 
Ziemiałkowskiego.

PARY-j 26 marca (T. B. K.). „Matin* oświad­
cza, iż upoważniony jest do zakomunikowania, 
że protest sułtana marokańskiego przeciw zajęciu 
przez Francuzów oazy Insala, był czysto formal­
nej natury, i że nie da on bynajmniej powodu 
do jakichkolwiek konfliktów między Francją a Ma- 
rokko.

RZYM 26 marca.. (Tel. pryw.) Na piątkowem 
posiedzeniu Izby deputowanych lewica uprawiała 
żarliwą obstrukcję. Izba odrzuciła wniosek dep. 
Febri o zmianę porządku dziennego. Dep. Pan- 
tano żąda odroczenia obrad i stawia swój po­
rządek dzienny, w którym wyrażone jest żądanie 
zwołania konstytuanty celem przeprowadzenia 
reformy konstytucji. Prezydent Izby odbiera 
mówcy głos. Izba przez powstanie potwierdza 
odebranie głosu. Mimo sprzeciwiania się prezy­
denta Pantano mówi dalej. Przerywają mu z pra­
wicy i z centrum. Powstaje nieopisany hałas, 
wskutek czego prezydent zamyka posiedzenie, 
oświadczając wobec całego kraju, że zachowanie 
się skrajnej lewicy przeszkadza regularnemu 
funkcjonowaniu Izby. (Ogromne wrażenie. Okla­
ski na prawo i z centrum, hałas na lewicy.).

K R O N I K A .
Kaleadarz kaśołaliy. W e wtorek Jana, pustelnika i Ru- 

perta, biskupa, wyznawcy; we środę Jana Kapistrana, wy­
znawcy i Sykstusa, Papieża

Kalendarz myśliwski. W  marcu wolno polować na: 
ghiszcej cietrzewie, dropie i pardwy, oraz na ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. Dziki i lisy należy tępić.

Przez cały rok nie wolne polować i należy ochraniać: 
łanie, sarny (kozy), cielęta i spiczaki, tudzież samice 
głuszców i cietrzewi.

Kalendarz rybaokl. Od 16-go marca ochraniać należy: 
boienia, lipienia i głowacicę, oraz raka, zarówno samca, 

jak i samicę.
Kalendarz astre*emlez*y. Wschód słońca rozpoczyna 

się we wtorek o godzinie 5 minut 29, zachód przypada o 
godz. 6 minut 2, długość dnia godzin 12 minut 33.

Stan powietrza. Dnia 26-go marca o godzinie 7 rano 
barometr 733 6, termometr +  0 4, wilgotność 94%, wiatr 
wschodni 10.

W Kościele ŚW. Barbary odbędą się Rekolekcje 
dla panów pod przewodnictwem ks. Bratkowskiego 
T. J. z następującym porządkiem dziennym :

W  poniedziałek 26 marca 1900 r. o godz. 7-ej 
wieczorem: Nanka pierwsza, po której błogosławień­
stwo N. Sakramentem.

We wtorek, środę i czwartek o godz. 7-ej wie­
czorem nanka i błogosławieństwo N. Sakramentem.

W  piątek o godzinie 8 ej rano Msza św. i wspól­
na Komuąja św.

Krakowskie Towarzystwo Techniczne. Otrzy­
mujemy następujące pismo: We wtorek, dnia 27-go 
marca 1900 r. o godzinie 7 wieczorem odbędzie się 
w lokalu przy Rynku głównym 1. 17, II piętro po­
siedzenie Towarzystwa, na które szanownych człon­
ków zapraszamy najuprzejmiej. Na porządku posie­
dzenia : 1) Odczytanie protokołu z ostatniego walne­
go zgromadzenia. 2) Odczyt inż. Karola Rollego: O 
ceramice krajowej, z wystawą przedmiotów, udzielo­
nych na ten cel przez Bazar krajowy. 3) Wnioski 
członków. Prezes: Karol Szukieiviczy sekretarz Eu­
stachy Smialoicski.

Koncert religijny. Na rzecz Towarzystwa św. 
Wojciecha, zostającego pod protektoratem JO. Księ­
cia bisknpa krakowskiego, odbędzie się staraniom 
prezesowej Towarzystwa hr. Andrzejowej Potockiej, w 
niedzielę, dnia 1 kwietnia, koncert religijny, w któ­
rym, oprócz szanownej protektorki, wezmą udział: 
dr Lierhamer, znany barytonista z Wiednia, chór „Lu­
tni11, pod kierunkiem dyr. Steibelta, następnie kapelm. 
Hock wraz z orkiestrą 13 pułk.

Z Towarzystwa muzycznego. Dowiadujemy się, 
że p. Wiktor Barabasz wniósł na ręce Zarządu re­
zygnację z zajmowanej dotąd posady dyrektora To­
warzystwa, z pozostawieniem go nadal na stanowisku 
nauczyciela gry fortepianowej. Załatwienie tego po­
dania ma nastąpić na najbliższem posiedzenin W y­
działu w maju b. r.

Z „ Lutniu. Najbliższy koncert Towarzystwa od­
będzie się z udziałem znakomitej śpiewaczki p. Kle­
czy ńskiej-Kruszewskiej.

Melomanów naszych czeka przyjemność nielada. 
Oto orkiestra filharmonji berlińskiej, pod kierunkiem 
Richtera, zjeżdża do Krakowa i wystąpi tntaj z kon­
certem w d. 23 kwietnia.

Opera. Staraniem komitetu, zawiązanego w celu 
zaopiekowania się sierotami, pozostałemi po zmarłej 
służbie kolei państwowej, danem będzie wkrótce w 
tutejszym teatrze przedstawienie operowe. Dzięki ofiar­
ności dyr. Hellera przedstawienie to przyjdzie do 
skutku, z pomocą całego „ensemblu11, opery lwowskiej, 
który umyślnie na ten cel zjedzie do Krakowa. Pro­
jektowana jest opera Gounoda, „Faust11.

Pomnik Kościuszki. Wydział towarzystwa imie­
nia Tadeusza Kościuszki uchwalił d. 24 b. m. po­
wierzyć odlew pomnika bohatera firmie: Dedrzeński 
i Kowalkowscy w Podgórzu. Niewątpimy, źe wobec 
tej nchwały składki na pomnik pójdą raźniej.

Policja aresztowała Józefa Patalita i Ignacego 
Ziomka z Wojno wy pow. Mielec i Abrahama Aksel- 
rada i Szymona Halitzera ze Zborowa pod Złoczo­
wem. Wszyscy czterej w wieku popisowym starali się 
umknąć do Ameryki.

Dyrekcja kolei państwowej ogłasza: Z dniem 
1 kwietnia 1900 r. wchodzi w życie dodatek I do 
taryfy część II, zeszyt 3, północno-niemieckiego zwią- 
zkn z Galicją i Bukowiną, jakoteż nowa taryfa, część 
II, zeszyt I związku rumuńsko-niemieckiego, dalej o- 
głasza, iż nazwa stacji Strascha w Krainie położo­
nej na szlaka Strascha-Rndelsfwert, zostaje zmienio­
na od 1 maja b. r. na „Strascha-Toplitz11.

Sprawa kierownictwa nowego teatru we Lwo­
wie rozstrzygnięta zostanie dopiero z początkiem kwie­
tnia. Posiedzenie magistratu w sprawie teatru, z po­
wodu niedyspozycji prezydenta miasta dra Małachow­
skiego, odbywa się dnia 26 b. m., a następnie obra­
dować będą przez dni kilka: miejska konrsja arty-
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styczna i sekcja finansowa. Obrady pełnej R- dy nad 
ifertami pp. Pawlikowskiego i Hellera, względnie 
nad wnioskami magistratu, komisji artystycznej i fi 
nansowej, rozpoczną się prawdopodobnie dopiero 2-go 
lub 5’ go kwietnia, a w każd) m razie sprawa ta osta­
tecznie załatwiona zostanie pized świętami Wielka- 
nocnemi.

Lichwa, w poniedziałek przed trybunałem sądu 
krąjowego karnego pod przewodnictwem radcy W. 
Ursela, w asystencji radców L. Klemensiewicza, Z. 
Katyńskiego i M. Tarowicza i zastępcy prokaratora 
p. J. Ptasia odbyła się rozprawa przeciw Kon­
stantemu Rogalskiemu, byłemu notarjuszowi, karane­
mu już raz dwumiesięcznem więzieniem za zbrodnię 
oszustwa. PiYknratorja państwa oskarża Rogalskiego 
o występek lichwy z §§. 1, 2, 4 ustawy z dnia 28 
maja 1881 r., o zbrodnię oszustwa z §. 197 i 199
u. k. i o zbrodnię gwałtu publicznego przez wymu­
szenie z §, 98 b) n. k. Do rozprawy, która potrwa 
kilka dni, powołano 28 świadków.

Walne zgromadzenie członków chrześcijańskiej 
Spółki handlowej w Nowym Sączu odbędzie się dnia 
2 kwietnia b. r. o godzinie w pół do siódmej wie 
czorem w mniejszej sali „Sokoła".

Ogólne zgromadzenie właścicieli realności w 
Krakowie, odbędzie się staraniem wydziału Towarzy­
stwa właścicieli realności we środę dnia 28 marca 
b. r. o godzinie 4 po południu w sali Rady miej­
skiej. Wstęp wolny dla wszystkich właścicieli real­
ności, bez względu na to, czy należą do Towarzy­
stwa, lub nie. Ponieważ na zgromadzeniu tern oma­
wiane będą kwestje bardzo ogół obchodzące, byłoby 
wskazane jak najliczniejsze przybycie na zgromadze­
nie. Uprasza się również właścicielki realności o przy­
bycie na zgromadzenie i wzięcie udziału w obra­
dach.

Należyta odprawa. Piszą do nas ze Stanisławo­
wa. Walne zgromadzenie „Sokoła" stanisławowskie­
go, odbyte na dniu 18 go marca, było żywym, a za­
razem pocieszającym dowodem, że społeczeństwo na­
sze jest jeszcze silne i zdrowe, że duch jego socjali- 
stycznemi hasłami nie został skażony i zatruty i że 
społeczeństwo to nie dopuści nigdy, aby łono jego 
szarpały kruki rewolucyjnego internacjonału.

Wiadomem bjło powszechnie w mieście naszem 
z jakiej to przyczyny wydział „Sokoła" jednogłośnie 
odmówił swej sali na dalsze wykłady uniwersytetu 
ludowego. Oto prelegenci, przeważnie żydzi, wszcze­
piali poprostu truciznę, teoije fałszu i przewrotu w 
naiwrych słuchaczy, obrażając przy tern zbyt często 
nasze najświętsze uczucia narodowe i religijne, sło­
wem wyzyskano płaszczyk oświaty do swych prze­
wrotnych, socjalno-żydow8kich agitacyj. I mimo to 
znaleźli się na zgromadzeniu członkowie jak p. Sta­
nisław Płotnicki, stały postępowo radykalny korespon­
dent „Słowa Polskiego" i p. Józef Wierzejski reda­
ktor „Kurjera stanisławowskiego" a nawet członek 
wydziału, którzy z tego tytułu czyniąc zarzut wy­
działowi, uważali za właściwe zainterpelować wydział 
na jakiej to podstawie i właściwie dlaczego odmó­
wiło Towarzystwo swej Sokolni, na dalsze wykłady 
uniwersytetu ludowego.

Panowie ci radziby w jak najkrótszym czasie 
mieć przedsmak zbawiennych skutków, płynących wła­
śnie z takiej oświaty, jak ją propagują Libańscy, 
Perlesy, Moslerzy, Moraczewscy i t. d. To też p. 
Błotnicki nie mogąc przebaczyć „Sokołowi" takiego 
kroku, posunął się w swym zapale interpelacyjnym 
tak daleko, że wołał na zgromadzeniu z patosem: 
„gdzież jest ten ptak sokoli, który mieni się być by­
strym i odważnym? Cóż mi to za „Sokół", który 
gasi światło i tamuje oświatę" —  zapewne to p. B. 
pragnie tylko takiej oświaty — odsądza więc w dal- 
szem swem przemówieniu Sokoła od czci i wiary i 
zbezczeszczą całe Towarzystwo sokole.

Należytą atoli odprawę otrzymał od wielce zasłu­
żonego prezesa Barancewicza i również zasłużonego 
wiceprezesa dra Ostafińskiego. Przemówienie tego o- 
statniego spotkało się z długo trwającą burzą okla­
sków i manifestacyjnem „Czołem". Dr Ostafiński 
z  głęboko odczutem wzruszeniem, w dłuższem, a jędr- 
nem przemówieniu, odparł skutecznie zarzuty, pię­
tnując interpelanta, jako człowieka działającego pod 
wpływem złej woli, a nadto z niezwykłą perfidją. 
Zakończył wreszcie, że jeżeli kto, to przedewszystkiem 
„Sokół" pragnie oświaty, lecz prawdziwej, a nigdy 
przewrotnej.

My dodamy od siebie, że tylko wczesne zdziera­
nie masek z jednostek przewrotu, może uchronić spo­
łeczeństwo od poważnych szkód, jakie mu podobne 
jednostki wyrządziły i wyrządzają.

Prezydjum Namiestnictwa zaraz na pierwszą 
wiadomość o pożarze w Kolbuszowej wyasygnowało 
dla pogorzelców 600 koron.

Fałszywe doniesienie. W  nr. 45 „Hałyczani- 
na" z 9. marca podano w kronice w ustępie p. t . : 
„Żandarmi wprowadzają pańszczyznę" opis zajścia, 
które miało miejsce w dniu 2. b. m we wsi Ba- 
bińce, koło Krzywcza, w powiecie borszBzowskim. 
Mówiąc o nieporozumieniach między właścicielem wsi
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a włościanami, którzy nie chcieli iść na robotę do 
dworu —  twierdzi autor artykułu, że „dziedzic udał 
się z zażaleniem na włościan do starosty, a ten wy 
słał do wsi czterech żandarmów, aby wyśledzili agi­
tatora i zmusili włościan do roboty za 12 ct.“ . W  po­
dobny, tendencyjny sposób opisany jest cały przebieg 
zajścia, a aresztowanie wójta Hnata Haski przedsta­
wione jako krok nielegalny. Opis ten powtórzyły 
następnie za „Hałyczaninem" także inne dzienniki 
ruskie. Tymczasem w rzeczywistości podobnie jak 
opis zajścia, także dedane do niego komentarze są 
zupełnie fałszywe.

O całem wspomnianem zajściu starosta w 
Borszczowie dowiedział się dopiero w kilka dni po 
fakcie, a zatem ani wykrycie zmowy wśród robotni­
ków włościańskich w Babińcach, zmierzającej do tego, 
by nie iść na robotę do dworu, — skutkiem czego 
także robotnicy babińscy napadali na sprowadzanych 
do roboty we dworze robotników z sąsiedniej Koło- 
dróbki, i kilku z nich pobili, —  ani też aresztowa­
nie wójta Hnata Huski, jako sprawcy tej zmowy, 
nie nastąpiło z polecenia starostwa, jak to twierdzi 
„Hałyczanin". Starostwo jednak, otrzymawszy o zda­
rzeniu tern wiadomość, odniosło sJę o rychłe przepro­
wadzenie śledztwa karnego tak do Prokuratorji pań­
stwa w Tarnopolu, jak i do sądu powiatowego w 
Mielnicy; do tego sądu bowiem odstawiono areszto­
wanych dwóch włościan z Babiniec, którzy pobili je­
dnego z obcych robotników, oraz wójta Hnata Huska. 
Tego ostatniego sąd powiatowy po przesłuchaniu wy­
puścił znowu na wolną stopę

Obecnie w Babińcach panuje już zupełny spokój 
a chociaż miejscowi włościanie ciągle jeszcze wzbra­
niają się przyjmować robotę we dworze, to jednak 
w obec energicznego wystąpienia żaudarmerji nie od 
pędzają już obcych robotników, których dwór spro­
wadza z okolicznych miejscowości.

Z całego zajścia zaś wynika, że nie chodziło tam 
bynajmniej o wprowadzenie „pańszczyzny", lecz o 
zmowę robotników i bojkotowanie dworu, dalej, że 
interwencja żandarmerji nie była w tym wypadku 
następstwem polecenia starostwa, lecz pochodziła 
z własnej jej inicjatywy, oraz, że wójt Huat Huska 
był aresztowany legalnie i sądowi oddany.

Kronika lwowska. (Zet) Do Ameryki południo­
wej, na dłuższy przeciąg czasu wyjechał ze Lwowa 
znany geolog i profesor p. Rudolf Zuber; wyjechał ! 
mianowicie do Venezueli, wezwany przez tamtejsze 
akcyjne Towarzystwo do zbadania terenów asfalto­
wych i naftowych.

Epilog rozprawy galicyjskiej Kasy oszczędności 
w sądzie karnym, zapowiedziany jest na najbliższe 
tygodnie, mianowicie przeciw byłym urzędnikom tej 
Kasy pp. Gąsiorowskiemu i Ziołeckiemu, odbędzie się 
proces o współudział w sprzeniewierzeniu.

W  tutejszych kołach technickich wywołał po­
wszechne zainteresowanie wynalazek dra Zdzisława 
Staneckiego, asystenta przy katedrze elektro techniki 
na politechnice. Wynalazca w drodze chemicznej u- 
tworzył płyty do sporządzania akumulatorów, które 
są twarde i porowate i są ośm razy silniejsze od 
akumulatorów systemu Tudora, a silniejsze są także 
pięć razy od akumulatorów systemu Pollaka, które 
dotąd uważane są za najlepsze. Dotychczas akumu­
latory, w stosunku do swojego ciężaru, są za mało 
pojemne i za słabe, więc się rychło wyczerpują i czę­
sto muszą być zmieniane. Akumulatory systemu Sta­
neckiego zapobiegają temu brakowi, a nadto koszty 
wytwarzania ich są tańsze, aniżeli innych dotychcza­
sowych. Opatentowanie wynalazku już jest rozpoczę­
te, a o nabycie tego wynalazku traktuje jedna z 
pierwszorzędnych instytucyj finansowych w Wiedniu.

Zawsze oni! Kaźnie aresztu śledczego przyjęły 
świeżo na mieszkanie dwóch żydków ze Stradomia: 
Chaima Anisfelda i Mojszea Jakóba Dembitzera. Za­
łożyli oni dopiero przed dwoma laty wspólnie skład 
towarów bławatnycli; do tej pory tak świetnie inte­
resy poprowadzili, że zdołali urządzić bankructwo 
tylko na skromną kwotę około 50 000 koron. Szkodę 
ponoszą przeważnie firmy wiedeńskie.

Reforma aptekarska. Według dzienników, an­
kieta w sprawie reformy aptekarstwa odbędzie się 
już wkrótce w Wiedniu w ministerstwie spraw we­
wnętrznych. Do gremjum aptekarskiego rozesłała już 
najwyższa Rada sanitarna kwestjonarjusz.

Spalone dziecko, w Warszawie przy ulicy Or­
lej spaliła się onegdaj 3-letnia dziewczynka, córka 
kapelusznika Karola Brodowskiego. Matka, wyszedł­
szy na miasto, zamknęła dzieci w mieszkaniu i na 
dziewczęciu zapewne od kuchni, sukienki się zatliły. 
Sześcioletni chłopak, brat spalonej, uratował się szyb­
ką ucieczką do drugiego pokoju, gdzie drzwi za sobą 
zamknął.

Rozmiękczenie kości. Rozmiękczenie kości — 
osteomalacia, z powodu której w klinice lekarskiej 
krakowskiej przedsiębrano wstrzykiwania kolchicyny, 
jest chorobą przeważnie najuboższych warstw ludno­
ści. Znana ona była od najdawniejszych czasów, bo 
już w wiekach średnich kroniki zapisywały jej wy­
padki.

_____________z dnia 27  Nr. 71
Choroba ta, ogólnie rozpowszechniona, pojawia się 

stale w krajach, w których, jak w naszym znajdtye wa­
runki odpowiednie do rozwoju. Chorobie tej o wiele 
częściej podlegają kobiety, niż mężczyźai; według 
statystyki Litzmanna na 8 '4°/0 mężczyzn, przypada 
91‘6%  kobiet. WystęDuje ona zwykle u ładzi mło­
dych, bo między 20 a 40 rokiem życia. Dotyka ona 
przedewszystkiem osoby źle odżywiane, w ciężkich 
żyjące warunkach. Najczęstszą bezpośrednią, bo we­
dług tego samego Lewetzowa na 71°/0, obliczoną 
przyczyną wybuchu choroby, są częste porody; dłu­
gie karmienie, złe hygjeniczne warunki życia, wilgo­
tne mieszkania, troski, walki życiowe itd. są w dal­
szym ciągu najczęstszemi jej przyczynami.

Pierwszy okres choroby przebiega niespostrzeże­
nie; pierwsze widoczne objawy chorobowe pojawiają 
się bowiem już w okresach daleko posuniętych. Cho­
rzy tacy zaczynają doznawać pewnych niedających 
się dość wyraźnie określić bólów, podobnych do bó­
lów gośćcowych, w okolicy kości chorobą dotkniętych, 
a więc w pierwszym rzędzie, jak u kobiet w kościach 
miednicy i krzyżów. Bóle te powoli, ale stale się 
wzmagają; krści same stają się przy ucisku, potem 
przy dotyka nawet bardzo bolesne. Chore czują się 
znnżone, ociężałe, bardzo łatwo się męczą: chód ich 
staje się co raz to trudniejszym, ręce i nogi z wy­
siłkiem dźwigają, aż po pewnym czasie ogarnia je  
niemoc prawdziwa, tak, że nietylko nie są już wsta­
nie ruszyć ręką lub nogą, ale wprost leżą bezwła­
dne, jakby porażone. Niemoc ta jest tern gorsza, tern 
straszniejsza, że już najlżejszy dotyk szalone sprawia 
im bóle.

Proces chorobowy powoli obejmuje zwykle wszy­
stkie kości, najpóźniej i najrzadziej kości czaszek. 
W  szpiku kości zajętych widzimy przedewszystkiem 
przekrwienie zapalne, nierzadko i wybroczyny krwa­
we. Powierzchnia kości staje się nierówną, kość sama 
kruszeje i łatwo się łamie, dając się krajać i giąć 
w rękach jak wosk.

Ciężar gatukowy kości takiej zmniejsza się wię­
cej niż o połowę, bo według Santora spada z l ’877 
na 0 721. Zmiany w kościach, to głównie odwapnie­
nie tychże. Proces ten odwapniania zaczyna się od 
wewnątrz, to jest od szpiku kostnego, tak, że szpik 
ten już patologicznie zmieniony, miast być czynni­
kiem odżywczym, staje się dla tkanki kostnej czyn­
nikiem rozkładu, ssąc niejako z niej jej sole wapnio­
we; sole te częścią gromadzą się nieprawidłowo w in ­
nych tkankach ustroju, jak w mięśniach lub ścięgnach, 
częścią zostają z ustroju wydzielone. Rozmiękczenie 
kości zatem jest chroniczną sprawą zapalną kości sa­
mej, z następowem jej odwapnieniem ; miejscami tyl­
ko i to nie zawsze w miejscu ubytków świeża po­
jawia się tkanka kostna.

Łatwo teraz zrozumieć, jakim wobec tego kości 
ulegąją deformacjom. Lidzie przedtem wzrostu dobre­
go przeistaczają się w karłów, w pogarbione i po­
krzywione kaleki, którym w zwykłych ich życia wa­
runkach grozi już tylko śmierć, wśród ogólnego, a 
strasznego wyniszczenia, któremu cała — niezaćmio- 
na niczem świadomość towarzyszy.

Mistyfikacja, w numerze 61 „Głosu Narodu" 
z dnia 23 b. m. ukazała się w kronice nadesłana 
nam wzmianka, jakoby dzierżawca propinacji w Stró­
żach wyżnich Abraham Peller w dniu 21 lutego b. r. 
w zamiarze samobójczym powiesił się we własnej staj­
ni ; uratowanie zaś jego należało zawdzięczać przy­
padkowi i pomocy restauratora kolei Władysława 
Sianowskiego, który na gwałt przez córkę podniesio­
ny, przypadkowo nadbiegł. W  doniesieniu tern, które, 
jak się okazuje, nadesłał ktoś zapewne w złośliwej 
mistyfikacji, nie ma ani słowa prawdy; na zazadzie 
otrzymanych od zastępcy prawnego Abrahama Pellera 
informacji, stwierdzamy, iż tenże cieszy się najlepszem 
zdrowiem.

„Wzywa się" czy „prosi się ? “ „Gazeta Ko­
ścielna" skarży się, że starostowie i sądy w pismach 
do urzędów parafjalnych, a nawet do konsystorzów, 
używają wyrazu „wzywa się" i t. d. zamiast odpo­
wiadającego niemieckiemu „ersuchen", wyrazu „pro­
sić". Radzi tedy gremjalną przeciw temu opozycję, 
mianowicie, aby odnieść się do konsystorzów w tej 
sprawie, ewentaalnie na podobne nieprawne pisma nie 
odpowiadać.

Z Gdańska donoszą pod datą 22 b. m.: Zmarł 
w Oliwie pod Gdańskiem były katolicki biskup woj­
skowy, ks. Adolf Namszanowski w 80 roku życia.—  
Ks. Namszanowski był pierwszą ofiarą „Kulturkampfti" 
w Prusiech. Jako biskup wojskowy zakazał podwła­
dnemu sobie księdzu wojskowemu odprawiać nabożeń­
stwa w kościele w Kolonji, oddanym do użycia sta­
rokatolikom. Minister wojny zażądał od niego znie­
sienia tego zakazu, na co ks. Namszanowski odpo­
wiedział, że przedewszystkiem jest biskupem, a potem 
dopiero fankcjonarjuszem wojskowym. Papież Pius IX  
pochwalił go za to zachowanie się, ale rząd praski 
zasuspendował go, a w końcu usunął od fankcji z 
połową emerytury. Odtąd żył ks. biskup Namszanow­
ski przez 28 lat, jako emeryt w Oliwie.

Zem8ta Murzynki. „Dziennik Chicagowski" do-

Apteka E. Hellera W in a  le c z n ic z e  ną bardzo starej maladze wszystkie galu d  (l zJr. 20 c ) 
Z ió łk a  p ie r s io w e  S e e b u r g e r a  jedynie prawdziwe (pakiet 20 ct.) 
W s z y s tk ie  specjalności krajowe i zagraniczne. K s s e n c ja  ło p ia n o w a  ne

Skład materyałów aptecznych. -  Kraków, Grodzka 23 do*™*bów, be, mydła, antyseptycna (tuba 32 et.)
Yoleca i wysyła odwrotną pocztą n ie  licząc opakowaniai T r a n  ś w ię t y  ■ B e r g e n , flaszka duża 50 ct 726



m a * o d u * z 7 Marca
nosi: Murzyn Thomas Counoy kochał się w białej 
Minnie Shay i w czarnej Ewie Lu.hett równoaześnie, 
ale w końca szczególniej nadskakiwał pierwszej z 
nich, Ewa poszła tedy pewnjgo wieczora do swojej 
rywalki i błagała, by Minua nie odbierała jej Toma­
sza, glyż bez niego żyć nie może. Kiedy jednak 
Minna była na prośbę nieczuła, Ewa porwała płoną­
cą lampę i rzuciła rywalce na głowę. Płonąca nafca 
wylała się na Minnę, która z tego powodu doznała 
straszliwych poparzeń, nim współmieszkańcy stłumili 
płomienie. Zawieziono ją do szpitala Ewę, która u- 
ciekła, odszukano i aresztowano.

Luccheni warjatem? B. profesor psychiatrji na 
Uniwersytecie zurychskim, dr Forel ogłosił przed kil­
ku dniami w jednem z czasopism szwajcarskich ar­
tykuł, w którym stara się udowodnić, że morderca 
cesarzowej Elżbiety, Luccheni cierpi na zboczenie u- 
mysłowe, polegające na tern, że chce za każdą cenę 
stać się sławnym, i aby o nim powszechnie mówiono. 
Ostatni zamach jego na dyrektora więzienia ma być 
klasycznym tego dowodem, a dr Forel na podstawie 
własnych badań w domach dla obłąkanych przytacza 
bardzo wiele podobnych wypadków, gdzie cierpiący 
na tego rodzaju zboczenia z najbłahszych powodów 
dopuszczali się różnych zbrodni.

Kongres prasy. Jak nam donoszą z Paryża 
z sekretarjatu międzynarodowego związku prasy, te­
goroczny kongres prasy, który się odbędzie w Pary­
żu, zostanie otwarty dnia 30 lipca i potrwa dni 
kilka.

Miód trucizną. Jenner, wynalazca ochronnych 
szczepień przeciw ospie, obserwował i opisał kilka 
wypadków śmierci z powodu zatrucia miodem, po spo­
życiu znacznych jego ilości. Przyczyna trującej dzia­
łalności miodu leży w t«m, że pszczoły, zbierając sło­
dycz z roślin przeróżnych, zabierają także cząsteczki 
trujące. Najbardziej niebezpieczne rośliny są azalie 
i rododendron, które zawierają trującą iatotę : andro- 
medotoxynę.

Dr Henryk Steinkeller, lekarz praktykujący do 
niedawna w Trzebini, odebrał sob e w Krakowie życie w 
poniedziałek zrana, przez powieszenie się na drzwiach. 
Dr Steinkeller znany w szerokich kołach naszego mia­
sta z przed lat niewieln, jako młodzieniec niezwy­
kle obiecujących zdolności, niepospolitej inteligencyi, 
i słynnego dowcipu, pada ofiarą morfiny, której na­
miętnie używał. Zgon młodego lekarza wywołuje sil­
ne wrażenie.

Zamach na burmistrza, o zamachu na drugie­
go burmistrza w Kilonji donoszą następujące szcze­
góły : Do biura burarstrza Loreya zgłosił się jakiś 
człowiek, żądając wydania swoi h papierów. Burmistrz 
polecił mn ndać się do sekretarza. Petent zapytał 
eię dalej burmistrza, czy tenże go zna, a na odmo­
wną odpowiedź dobył rewolweru, rycząc: No, to mię 
pan poznasz. Burmistrz chwycił jednak napastnika za 
rękę i oddał go policji, która skonstatowała, że na­
pastnik nazywa się Schiitt. Dochodzenie wykazało, 
że Sihiitt jest urny słowo chory, że poprzednio znąj- 
dował się już w szpitala warjatów.

Do dzisiejszego numeru dołączamy ołezw§ re­
dakcji „Obrony Ludn“ , na którą zwracamy uwagę 
naszych czytelników.

G a b r y e h k i  (Krzyszttftry, Kraków) spnedąje
fortepiany ną znakomitszą) w Austijj fabryki Petrtf 
z mechaniką angielską po 500— wiedeńską po 300 złr.

H U M O R .

Marzenie.
— Mój mężu, znów dziś całą noc przez sen mówiłeś, 

jnie dając mi spać...
^  — Ależ, moja droga, pozwól mi choćjwe śnie mieć 
swoje zdanie!

Rozwiązanie szarad z Nr. 63.
Pa sa-że-ro-wie. — O-gro-dy.

Dobre rozwiązanie szarad nadesłali pp : B. Mo­
szczyńska, Kasyno katolickie w Rauchersdorfie, S. A. 
Tabiński, Z. Chruściel, Jan Michalec, M. Lisiński, 
St. Harasowski, E. Cichocka, K. Szymański, A. Bro­
do wicz, Klemens R., Straż skarbowa w Radwanowi- 
cacb, J. Świerk, J. Bołobański, P. Zduń, L. Magie- 
rowski, W. Winter, Mizerski, W. Gródecka, Jan 
Brzeziński, A. Danek, M. Szymański, L. Baraniecki, 
Nodzefiskie, L. Kisielewski, J. Nennelowa, Wł. A n­
toszewski, A. Wojtasiewicz, St. Józefowicz, K. Grand- 
boeckówna, Urząd pocztowy Krasiczyn, J. Cieplik, 
J. Macinrak, B. Pierzchała, K. Milczanowski, St. 

‘ Czyżewicz, K. Czaplicki, H. Z. Chorabskie, Fr. Gan- 
dnik, I. Muszyńska, Cybulski, Jan Święch, F. Hył- 
kowa, M. Kwiatkowski, K. Daissenberg, St. Modze­
lewski, Kółko rolnicze w Buczkowicach, P. Kańka, 
B. Kluger, W. Jędrusiak, Z. Sikorska, Wł. Bieliń­

s k i , A. Cholewiński, St. Gołemberski.

Z  O S T A T N I E J  C H W I L I
WIADOMOŚCI NADESZLE W NOCV.

SEJM KRAJOWY WE LWOWIE.
LWÓW 27 marca.

W poniedziałek wieczorem obradowała ko- 
misja-matka. Wybrano komisję do wniosku Hupki 
i uchwalono przedłożyć Sejmowi wniosek o po­
większenie liczby członków tej komisji z 9 na 11. 
Do komisji weszli posłowie: Czajkowski, Wł.
Wiktor, Hupka, Klemensiewicz, Paszkowski, Pi­
łat, Potoczek, Rajski, Sękowski, Urbański i Wa- 
cltnianin.

Do komisji administracyjnej wszedł zamiast 
Hupki, Adam Jędrzej o wicz. Do komisji kolejo­
wej zamiast Szeliskiego Okuniewski. Do poda­
tkowej zamiast Niezabitowskiego Witkowski.

Uchwalono powiększyść liczbę członków ko­
misji gospodarczej o jednego. Wejdzie do niej 
prawdopodobnie Stanisław Brykczyński.

Wieczorem obradowały kluby demokratyczny 
i autonomistów. Dziś zbierze się komisja budże­
towa, gospodarstwa krajowego i podatkowa.

W poniedziałek wieczorem odbyły się we 
Lwowie dwa zgromadzenia socjalistów. Tematem 
obrad była zmiana ordynacji wyborczej do Sej­
mu. Uchwalono rezolucję o taj nem powszechnem 
głosowaniu i zniesieniu wszystkich kuryj.

Tłuszcza udała się z „Czerwonym sztanda­
rem “ na ustach na ul. Ossolińskich, gdzie spot­
kała się z drugą grupą i wspólnie zdążano przed 
gmach sejmowy. Policja rozpędziła demonstran­
tów.

Prezes ministrów Kórber, a żydzi.
WIEDEŃ 27 marca. (Teł. B. K.). Prezes 

ministrów Kórber przyjął deputację żydowską 
pod przewodnictwem dep. Auspitza, która przed­
łożyła prośbę, aby obywatele państwa izraeli- 
ckiego wyznania mieli zastrzeżone równoupra­
wnienie gwarantowane przez ustawę, i aby ruch 
przeciwko nim skierowany doznawał odparcia.

Prezes ministrów Korber dziękował za mo­
wę, jaką wypowiedział przedstawiciel delegacji, 
w szczególności zaś dziękował za uznanie usiło­
wań rządu, aby interesów ludności wszędzie 
strzedz z naciskiem.

Prezes ministrów ubolewał dalej nad przy­
czyną przedstawionych zażaleń i zapewnił, że 
rząd uważa sobie za obowiązek jak najściślej 
przestrzegać ustawy zasadnicze także wobec o- 
sób, należących do izraelickiego wyznania i bę­
dzie występował energicznie przeciw wszelkim 
naruszeniom zagwarantowanych praw.

Hrabina Lonyay bez tytułu.
WIEDEŃ 27 marca. (T. B. K.). „Fremden- 

blatt“ donosi z Brukselli: Król Belgijski zade­
cydował, że cesarzowieżowa wdowa Stefanja od­
tąd nie ma prawa używać ani tytułu „Królew­
ska Wysokość“ , ani też tytułu „Księżniczka 
Belgji“ .

O tej decyzji zawiadomiony został urząd 
pierwszego wielkiego ochmistrza w Wiedniu, 
który bezzwłocznie wydał odnośną notę cyrkular­
ną do najwyższych dostojników dworu i pań­
stwa.

Arcyksiężna cesarze wicz owa wdowa Stefanja 
nosi zatem obecnie nazwisko hrabiny Lonyay 
bez żadnego innego tytułu.

Sankcjonowanie wiedeńskiej ustawy wyborczej,
■ WIEDEŃ 27 marca (T. B. K.). Według do­

niesienia „Wiener AbendpostM, nowy statut Wie­
dnia i nowa wiedeńska reforma wyborcza uzy­
skały sankcję monarszą.

„Wiener Abendposttt dodaje do tej wiadomo­
ści obszerny komentarz wyjaśniający, że rząd 
mógł tylko tego przestrzegać, aby dążenia par­
tyjne nie doprowadziły do pozytywnej krzywdy. 
Zarzuty, jakie się dało czynić pierwszemu pro­
jektowi, zostały albo zupełnie usunięte, albo tak 
osłabione, że o partyjności ustawy za, albo prze­
ciw którejkolwiek części wyborców, mowy być 
nie może.

Uwagi „Wiener Abendpost“ kończą się jak 
następuje: Rząd nie tai, że także nowy statut 
nie odpowiada wszystkim mniej lub więcej upra­
wnionym zarzutom lub dążeniom. Rząd musiał

Poleca się

się jednak rachować z daną sytuacją, według 
której ostateczna pozytywna decyzja nieodzownie 
była wskazana, zwłaszcza gdy przeciw proje­
ktowi, aby mandaty ustępującej Rady gminnej 
na oznaczony czas przedłużyć, najenergiczniej 
sprzeciwili się ci właśnie, którzy są przeciwni­
kami nowego statutu.

Z  wojny o niepodległość.
LONDYN 27 marca. Depesza marszałka Ro~ 

bertsa z Bloemfontein z dnia 24 b. m. donosi: 
Dwaj pułkownicy, jeden kapitan i jeden poru­
cznik gwardji, którzy wyjechali na spacer na od­
ległość 8 mil od obozu przy Modderriver, zostali 
nagle wystawieni na strzały Boerów. Porucznik 
został zabity, inni oficerowie są ciężko ranni. 
Jeden z oficerów wyciągnął białą chustkę, wobec 
czego Boerowie nadbiegli rannym z pomocą i za­
nieśli ich do pobliskiej farmy.

LONDYN 27 marca. (Tel. pry w.)
Boerowie, którzy w piątek zastrzelili trzech 

oficerów angielskich, a trzech zranili, należeli 
do żandarmerji johannesburskiej. Z początku uda­
wali oni, że uciekają, później zatrzymali się i 
wystrzelali Anglików. Wszystkie depesze chwalą 
wielką życzliwość, z jaką potem opatrywali ran­
nych. W Londynie całe to zajście służy za do­
wód, że Roberts grubo się myli co do pacyfikaji 
okoiicy.

Boerowie przerwali liąję telegraficzną między 
Bloemfontein a Kimberley.

Telegram z Mafekingu z datą 14 marca do­
nosi, że osaczenie miasta wcale nie jest słabsze. 
Wiadomość o uwolnieniu Mafeking przyjęła lu­
dność rozmaicie, bo wielu nie wierzy już w mo­
żliwość uwolnienia tego miasta. Z każdym dniem 
wzrastają trudności co do odżywiania i pielęgno­
wania tubylców, których liczba wzrosła ogromnie 
wskutek napływu z okolicznych osad.

Wyjazd Kiczenera do De Aar jest oznaką, 
że powstanie na zachodzie znowu wybuchło. Mię­
dzy Kenhardt a Vanwyksflei wznieśli Boerowie 
z kolonji Przylądka silne oszańco wania.

O zapale wojennym Orańczyków podają de­
pesze następujące szczegóły: Kiedy Clements ob­
sadziwszy Philip polis chciał telegrafować do Fau- 
resmith, odpowiedział tamtejszy burmistrz: „Ja 
jestem Orańczykiem i nie mogę mieć nic do 
czynienia z Anglikami“ . — Pod Jaggersfontein 
kazali Boerowie powiedzieć Gatacre’owi, że bę­
dą walczyć do ostatniej kropli krwi. Tak samo 
brzmiała odpowiedź komendanta Vanderposta w 
w imieniu pięciuset pod Fauresmith oszańcowa- 
nych Boerów na wezwanie do poddania się, wy­
stosowane przez Clementsa.

LONDYN 27 marca (T. pry w.).
Roberts donosi, że angielski oddział konnicy 

wkroczył do Transwaalu i posunął się o 18 mil 
w kierunku północnym od Christiana. Miasto 
Christiana znajduje się w stronie- północno-wscho­
dniej od Warrenton na prawym brzegu rzeki 
Vaal. Oczekują uderzenia na Boerów Bullera.

W piątek nastąpiło gwałtowne starcie się 
Anglików z Boerami pod Elandslaagte. Wywią­
zała się zacięta walka. Rezultat jej nieznany.

Parlament orański zwołany został na dzień 
2 kwietaia do Kroonstad.

WIEDEŃ 27-go marca. (Tel. pry w.). W nie­
dzielę bawił w Wiedniu węgierski prezydent mi­
nistrów Szell c lem uzyskania od rządn austrja- 
ckiego wyboru deputacji kwotowej, której man­
dat, zdaniem deputowanych węgierskich, wygasł. 
Kórber jest w niemałym kłopocie, bo do prze­
prowadzenia wyborów nowej deputacji musiałby 
zwołać parlament. Rokowania są w toku.

PETERSBURG 26 marca. „Praw. Wiestn.“ 
ogłasza: Dowódca czwartej dywizji piechoty, je­
nerał lejtnant, Foullon, mianowany pomocnikiem 
j enerał-gnbernatora warszawskiego w wydziale 
policyjnym.

RZYM 27 marca. (Tel. B. Kor.). Kardynał 
Mazzella zmarł w poniedziałek popołudniu.

BERNO 24 marca. (T. B. K.). W szwajcar­
skiej radzie narodowej postawił dep. Joos ze 
Szafuzy wniosek o rewizję ustawy monetarnej 
w myśl wprowadzenia waluty złotej.

ATENY 26 marca (T. B. K.). Izba po długiej 
debacie przyjęła w trzeciem czytaniu projekt 
ustawy, na mocy której jeneralną komendę armji 
obejmuje następca tronu.

HOTEL FRANCUSKI we Lwowie
pr*y placu Maryacbim własność Ludwika fStadtmiillera.



e .GŁOS NA.BODU-. , WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". „GŁOS NABODU“. Nr. 71.

Antoni Zarembskl
w Tyezynle,koło Rzeszowa sprzedąje i wysyła na 

Swigta pyszne i tanie
W Ę D L I N Y  ?|

1 kilo kiełbasy siekanej...................1*40 kor.
1 „ kiełbasy k r a ja n e j ....................1'60 „
1 „ mieszaniny r ó ż n e j....................1*80 „
1 „ szynki wgdzonej 1*80 „

pocztą opłatnie. Proszg spróbować, aby sig prze- 
_____________konać, że tanio i dobre. 990 1 3

D n ia  3 0  M arę a 1 9 0 0  r ,  odbę­
dzie się w Wadowicach, — w Sali c. k. 
Gimnazjum o  g o d z in ie  5*tej wieczorem

N A D Z W Y C Z A J N E

Walne Zgromadzenie
T O W A R Z Y S T W A

w Wadowii
z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokółu z ostatniego wal 
nego zgromadzenia;

2. Sprawa przebudowy budynku i zacią­
gnięcie pożyczki;

3. Wnioski i interpelacje.
Gdyby powyższe zgromadzenie dla bra­

ku kompletu do skutku nie przyszło, —  
następne walne zgromadzenie odbędzie się 
z takim że samym porządkiem dziennym 
w miejscu wyżej wskazanem, d n ia  3 0  
H a r c a  1900 r. o  g o d z in ie  6  w ie ­

cz o re m . 988 1
JProf. Cachel.

Sekretarz
Dr. Starnawski. 

Prezes

ZAKŁAD OGRODNICZY
i handel nasion

LU D W IK A  FREEGE
w Krakowie, Sukiennice L. 15116

poleca w  najlepszej jakości z poręczeniem 
za czystość i siłę kiełkowania:

N A S I O N A
g o g p o d a rc n e , 
le ś n e ,
e k o n o m ic z n e , 
w a r z y w n e , 
k w ia to w e ,

CEBULKI i BUL W Y K W IA TO W E ,
SZCZEPY DBZEW  OWOCOWYCH,
KRZEW Y OWOCOWE,
BÓŹE wysokopienne i krzaczaste,
DBZEWA i KBZEW Y OZDOBNE,
Wszelkie NARZĘDZIA i PBZYBOBY

ogrodnicze. 321 25 30
Cennik lllnstrowany, w którym przy każdym 
artykule podajg sposób hodowli — nadsyłam 

na łaskawe żądanie darmo I opłatnie

Apteka pod „złotą głową“
i  główny skład materjałów aptecznych

M. P R O N I A
w Krakowie, Kynek gł. L. 13 

ma na składzie 640 5 0

Prawdziwa Wodę kolońska
J t C l i ć h s p l c L t z  4  

w p r o s t  z  K o l o n i i .

Sprzedam lub zamienię
na kamienicg w Krakowie w ieś obszaru 390 mórg 
w pigknej okolicy, 18 kilmtr. od Krakowa, blisko 
otacji kolejowej. — Wiadomość u WP. Jana Stry- 
chaiskiego w Krakowie ul. Jagiellońska 7. 540

Biuro Administracyjne „Wędrowca"
#• Lwowie, plac Marjacki L. 4, hotel Europejski

przyjmuje przedpłatg na

„WĘDROWIEC"
ląjwigksze, najozdobniejsze i nąjtańsze czasopismo tygodniowe ilu­

strowane polskie, wychodzące
zżzj w  W  a r s z a w i e ,  -

P rz e d p ła ta  w y n o s i m ie s ię c z n ie  ty lk o  1 z lr
Wszyscy nowo przystgpujący od Nowego Boku prenumeratorowie 

mają prawo otrzymać wspaniałe premia; jedynie li tylko za 
swrotem kosztów Administracyjnych:

Naiwigksze arcydzieła jednego z najwigkszych mistrzów polskich, 
cykl obrazów wszech światowej sławy

1) Album Artura Grottgera

„W  DOLINIE ŁEZ“.
Oprócz tego z końcem roku otrzymają prenumeratorzy jako  

drogie premium:

2) „ A lb u m  p o ls k ie "  Artura Grottj[era.
a) Dodatek Muzyczny ^ ”% coI0f $ f°;

origc 24 Z68Zytiw nut utworów salonowych na fortepian.

4) „PISMO ŚW. Starego i Nowego Testamentu"
zawierające przeszło 1000 illustracyj.

5) Wielką ścienną mapę Europy
eajdokładniejszą, z polskiemi nazwami i siecią linii kolejowych — 
okładającą sig z 9 wielkich nrknny.

Warunki prenumeraty Wydawnictw:

u Biblioteka Dzieł wyborowych
cena prenumeraty miesigcznie 1 złr. 20 ct., kwartalnie 3 dr. 50 ct., 

rocznie 14 złr. z przesyłką pocztową.
W skład Biblioteki Dzieł wyborowych wchodzą dzieła 

następujących kategoryj:
1) Arcydzieła literatury powszechnej, 2) Dzieła beletry­
styczne, 3) Dzieła hb yczne, 4) Dzieła popularno­

naukowe.
Oprócz powyższych działów wyjdzie osobno w łym roku dla pre­

numeratorów Biblioteki:

„Historya Literatury pos|kiej“
tycznych przez Dra Piotra Chmielowskiego, 6 tomów z licznemi 
ilustracjami, w zwykłej sprzedaży cena pojedynczego tomu wynosić 
bgdzie 2 złr. 50 ct., dla prenumeratorów wypadnie po 26%0 centa,

2) Wielki Atlas geograficzny polski
nazw, umożliwiającym natychmiastowe wynalezienie każdej miejsco­
wości. Cena w drodze prenumeraty tylko 20 złr., w pigciu ratach 

po 4 złr. lub pojedyńczy zeszyt 1 złr. i koszta przesyłki.

Wiktoija Jaśkiewicz, przy ulicy 
Zwierzynieckiej 1. 15 w Krakowie 
zamieszkała, będąc słabowitą, z  
4-giem drobnych dzieci 
pozostaje w okropnęj nę- 
’  By, z powodu nieprzewidziane­

go wypadku, zaszłego z jej mg- 
źem w Królestwie Polskiem, któ­
ry w sprawie familijnej tamże 
przed rokiem wyjechał, ndąje 

do łaskawych i litościwych 
Serc Szanownej P. T. Publiczno­
ści, o j a k ą k o l w i e k  

pomoc. 676 3 3

P ijc ie
tylko 1603

A n d e r d o r f s k )
naturaln? szczawę

najlepszą i najtańszą wodą le­
czniczą i stołową ze iród h  

„M arji Teresy11.

S k ł a d  g ł ó w m y  
Kraków, Jagielińska 7.

3)

Warunki prenumeraty

i Powsze
I I

Dla prenumeratorów „Wgdrowca“ w drodze prenumeraty z drugiego 
nakładu: Cena każdego zeszytu wynosi 65 centów. — Miesigcznie 

wychodzi po dwa zeszyty. 158 15 12

2 Folwarki
7 kilometrów od Krakowa, 
przy stacji kolei, w ob­
szarze 120 i 230 mórg 
ziemi I-szej klasy, wrai 

z budynkami, 
ma do apraedania 

Jan Strycharski 
Kraków, ulica Jagielloń­

ska Nr. 7. 3420

S . NIIKUCKI
Kraków, Rynek główny, Nr. 34,

POLECA

W S Z E L K I E  N A S I O N A  
N A W O Z Y  S Z T U C Z N E  
M A S Z Y N Y  R O L N I C Z E

Cenniki na żądanie gratis i franco. 986

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w Kralowie, przy nlicy KarieM iej Nr. 66,
poleca na sezon wiosenny:

Nasiona warzywne i kwiatowe; Szczepy 
i  krzewy owocowe; Wielki wybór drzewek 
szpilkowych „Coniferów“ ; Cebulki, bulwy 
i kłęcze kwiatowe; Sadzonki warzywne 

i kwiatowe. 758 7 o 
Wielki wybór roślin doniczkowych cie­
plarnianych.— Przyjmuje zamówienia na 

bukiety, wieńce i t. d. 
C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie .

W ILH ELM  FENK
w Kralowie, Eynet, rój ulicy Szewskiej

poleca: 609 0 G
K a r t y  k o r e s p o n d e n c y jn e  

krakowskie i fantazyjne. 
G r z e b ie n ie  do czesania i do włosów. 
Z a b a w k i ,  lalki, łamigłówki. 
P e r fm n e r je ,  W o d ę  kolońską. 
O g n ie  s z tu c z n e  p o k o jo w e .
Przyjmie jakikolwiek artykuł, nie zajmujący 
wiele miejsca, do sprzedaży lub do wysyłki.

Majątek Ziemski
200 mórg obszaru, w czem 100 mg. lasu, 
wraz z budynkami i zasiewami zimowymi 
i wiosennymi, d o  s p rz e d a n ia  lub za­
miany na kamienicę. — Bliższa wiadomość 
w kaneeląrji Dra Zygmunta Pisie wicza w 

l Krakowie, u lic a  S z cz e p a ń s k a  Nr. 1. 
| 965 2 3

Pięćdziesiąt tysięcy 
o ls z y  c z a rn e j

od 60 ctmtr. do 3 mtr. wysokiej po cenie 
2 złr. 80 ct., 4, 7, 11*50 za tysiąc, ma 
do sprzedania Z a r z ą d  d ó b r  S la w k o - 
w ice , poczta Gdów. 5 3 9  o 10

Zarząd Dóbr Bierzanów
p o l e c a  d o  s i e w u :

J§ c z m e A ,H a m a "” S y l : t : i
medalem, Gatunek ten nadaje się najlepiej 
do celów browarniczych. W ostatnich pró­
bach wykazał znakomite rezultaty. — Cena
za 100 kg....................................16 Koron.

Ceny rozumieją się za 100 kg. netto, loco staeja 
Bieżanów. Worki po cenie własnego kosztu.

Zamówienia przyjmuje: „Zarząd Dóbr 
BlerzanÓW, poczta i stacja loco. 693 8 8

K a r t o f l i
kto ma do sprzedania ICO korcy, 
to kupi Józef Pikor w Nienadó- 
wce p. Sokołów, koło Bzeszowa. 

993 1 2

Poczta Krynica
poszukuje na sezon 992

E K S P E D Y TO R A
o d  1-go M ą]a .

Poszukuje się młodego, 
zdolnego pomocnika fotograficzne­
go od 1 maja b. r. — Wymagana, 
biegłość w obu retuszach, dobre 
wykonywanie zdjęć oraz umieję­
tność pozowania. Posada stała.—  
Zgłoszenia przyjmuje najdalej de 
dnia 8 kwietnia b. r. Zakład fo ­
tograficzny Józefa Zajączkowskie- 
go w Jaśle.________ 989 1 3

Osoba młoda
inteligentna, poszukuje miejsca de  
zarządu domu u starszego wdo­
wca w Krakowie. Olga, poste re­
stante Przemyśl. 991 1 2

Antoni Schulz
to Krakowie, ul. Szewska Kr. 19 

poleca swe dobre i naturalne

Oedenburgskie Wina
b ia łe  po 50, 65, 75 ct. i 1 złr.

butelka; 994 1 10
czerwone po 55, 65, 80 cnt.

i 1 złr. butelka.
W  beczkach znacznie tanieje

in  U M K
K R A K Ó W  

ulica Jagiellońska L. 7.
poleca

w y b o r n e

Wódki Gdaóski8

K m in k o w ą ,;
Pomarańczo wą,=r 
W iśniow ą, =  —  
Złotów kę, : 1 1 ■

butelka cała 1 złr. 30 cL 
mała na próbę 35 cent.

oraz

Wódki Dra J, Zduni*
jako to:

W in ia k  = = = = =
Borów czankę: 
Jałow czak  =  
G orzką ~ ~
K m in k ów k ę : 
K ontuszów kę: 
Tarniów kę. =
Wysyłki na prowincję 

odwrotnie.

Prośba.
Franciszek Rysiznek  

szewc. zamieszkały w Krakowh 
przy ul. Pędzlohów L. 22, z powo­
du operacji na rgkg nie jest w, 
stanie zapracować, a przytem ma- - 
jąc chorą żong i 6 ro dzieci, znaj­
duje sig w okropnej nędzy, udaje 
sig z swą błagalnąprośba do serc 
litościwych Szan. PT. Publiczności, 
o łaskawą pomoo Jaklmk Iwlek. 
datkiem. 418 3 3

Największy wybór obrazów Stacyj Drogi krzyżowej
od 30 hal. do 130 koron za komplet, oleodruki, litografie, z pierwszorzędnych zakładów paryskich. —  Zamawiać można i olejno-malowant < 
na płótnie każdej wielkości. — Dostarczam też i ram 55 krzyżami 1 cyframi po cenach umiarkowanych. —

Są też krzyże 1 krucyfiksy z drzewa i metalu 721

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI, specjalny skład obrazów i obrazków świętych " I K J ’ 1



Nr. 71. „GŁOS NARODU-. 'WSPIERAJMY CODZIEŃPRZEMYSŁ OJCZYSTY**. „GŁOS NARODU*.

f c i ę p i a  G. Gebethnera i S-ki w Kralowie
P O L E C A 956 2 3

Kilka aktów i dokumentów
o d n o s z ą cy ch  s ię

do działalności Andrzeja Towiaństiep.
Czgść I., II. i Dodatek, FI. 1*90.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

W  O g ro d z ie 889
naprzeciw cmentarza krakowskiego, poleca sig, 
najstosowniejsze drzewka do obsadzania grobjiw: 
Boże płaczące, Jesiony, Wierzby, Głogi, Thuje itp., 
Kwiaty zimotrwałe i letnie, jak również podług ży­
czenia Szan. P. T. Publiczności obsadza się groby 
drzewkami I kwiatami. Ceny możliwie przystgpne. 
Eugeniusz Uklański, Zarząd ogr. w Olszy p Kraków.

B U L I O N
$arą gotowany, praowyborny, z zwierzyny i drobiu 
po złr. 5, 6 i 7-50, z samego drobiu i dzikiego 
ptactwa dla chorych po złr. 10 k ilo ;

P ó ł g ę s k i  po litewsku, doskonałe, wgdzone 
1 kilo złi. 2 ; P a s z t e t  z ggsich wątróbek sztras- 
burgsM z truflami funt złr. 2, bez trufli 1*50.

K o c e  na konie duże z owczej wełny domo­
wej roboty po złr. 6*50 poleca D w ó r  ł i a p S E jn  
poczta B r z e ż a n y  869 4 8

M. Niemetz o p ty k  i m e c h a n ik
Kroków, Sukiennice Nr. 30

poleca Szanownej Publiczności Polecam również oryginalne a-
Z N A K O H I T E  ( i m  merykańskie n€olm nbIau

G R A F O F O N YAparata fotograficzne
najnowszej konstrukcji od 5 złr. 

do kilkuset. Wszelkie

c h e m i k a l i a
najlepsze lK L IS S E E , pierwszorzgd- 
ne znane marki, P A P I E R Y  cel- 
luloidynowe, K A R T O N Y  iw ogó- 
le wszelkie przybory do fotografii. 

Ceny najniższe konkurencyjne.

po 35, 70, 80 złr. 
i cylindry ograne od złr. 1-20, 

puste 75 cent.
Wielkie grafofony „Columbia** 
dzieło  bieżącego stule­

cia  po 350 złr. 
Grafofony zwykłe od 15 złr.

Skład S Z K A T U Ł E K  O R A J Ą C Y C H . Symfonia od złr. 7-50.
Arystony od złr. 7-50. —  Skład nut do tychże. 792 5 25

Hercensflcii
K a n a rk ó w

dobrych śpiewaków, 
śpiewających przy świetle .s p r o ­
wadzonych z Andreasberg Harc" 
sprzedaje i wysyła na zamówienia 
od 5 do 10 złr. za sztukę. 3 dni 
na próbę pozostawia. Także sami­
czki herceńskie dt spustu po 1 
złr. i po 1-50 złr JAN SZUFA w 

Krakowie, ul. Florjańska 47.

O l

C E N N I K I  D A B I O .

H O T E L  l f I C T O R I A
we Lwowie, ul. HetmańsUa L. 8

tuż przy stacji kolei elektrycznej, zupełnie odnowiony, pokoje 
wzorowo urządzone, od 70 Ct. począwszy. 969 2 6 

P rzy  dłuższym  p obycie  znaczny opust.

Stół salonowy
orzechowy, owalny, d o  s p r z e ­
d a n i a .  Ulica Radziwiłłowska L.

9, parter. 925 3 3

rod W ieściu
1.300 sążni kwadratowych, o- 
parkaniony, dla PP. ogrodni­

ków dó wydzierżawienia.
Bliższa wiadomość w handlu 
Wentzla w Krakowie. 866

C. k. an stry ja ek ie

W Y C IĄ G  Z ROZ-
k o le je  państwowe

K Ł A D U  JA Z D Y
w ażnego od  dn ia  1 -go p aźd ziern ik a  1899 rok u  (w edług czasu środ k ow o-eu rop e jsk ieg o ).]

Odjud u Krakowa (względnie z Podgórza): Pnyjaad do Krakowa (względnie Podgórza):

* 3 5  rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa 
* 4 1  .  » .  » » » » przystanku

1

3 1  razu pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
* 3 8  ,  (  „ .  .  z Podgórza Płasz.

*15 rama pociąg osobowy Nr, 15 z Krakowa 
* 2 4  .  3 a « » z Podgórza Płaaz.

9.05 przód poł. poc. mięsz. Nr. 1633 z Krakowa (przez
Zwierzyniec)

„ ze Zwierzyńca 
$.22 ,  » >f osob, „ 1012 z Podgórza Pła­

szowa
9.29 B * a a » » z Podgórza przy­

stanku

11.00 przed pot. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa
1112 z Podgórza Płasz.

1.06 po poł. poc. mięsz. Nr. 1607 z Krakowa (przez Zwierz).
1.22 ,  a * w ii » z® Zwierzyńca
1.30 a » » osob. „ 1034 z Podgórza Płaszowa
1*35 . . . .  . z  „ przystanku

» »
■ » » » n

1.18 po poi. poc. mięsz. Nr. 461 z Krakowa 
1-34 a ■ ■ a » » z Podgórza Płasz.

do Oświęolmi, ma
tam połączenie do 
Wiednia i Wro­
cławia.

do PodwołoOZYSk; ma połączenie 
w Podgórzu PI. do Suchy, w Tar­
nowie do Stróż, Nowego Zagórza, 
Stryja, Czortkowa, N. Sącza, (a od 
1 lipca do 15 września aż do Orło­
wa), w Rzeszowie do Jasła i N. Za­
górza, w Jarosławiu do Rawy Ru­
skiej i Sokal?, w Przemyślu do 
Chyrowa i N. Zagórza, we Lwowie 
do Stryja, Ławocznego i Suczawy, 
w Krasnem do Brodów, w Podwo- 
łoczyskach do Kijowa i Odessy, 
w Borkach wielkich do Grzymałowa.
do Tarnopola, ma połączenie w 
Podgórzu Pł. do Suchy, w Eierza- 
nowie do Wieliczki; w Dębicy do 
Rozwadowa i Nadbrzezia; w Prze­
myślu do Chyrowa, N. Zagórza, 
Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; 
we Lwowie do Rawy Ruskiej, Stry­
ja, Ławocznego i Czerniowiec.
do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, 
N. Zagórz, ma połączenia w Kal- 
warji do Wadowic i Bielska; w Su­
chy do Żywca i Zwardonia; w N. 
Sączu do Orłowa i Koszyc; w Stró­
żach do Tamowa, w Zagórzanach 
do Gorlic • w Jaśle do Rzeszowa, 
w N. Zagórzu do Mezo Laborcz. 
do Podwołoczysk, ma połączenie 
w Tarnowie do Orłowa i Koszyc; 
w Rzeszowie do Jasła i N. Zagó­
rza, we Lwowie do Suczawy; w 
Krasnem do Brodów, w Tarnopolu 
do Kopyczyniec; w Borkach wiel­
kich ao Grzymałowa.

) do Oświęcima, ma tam
• połącz, do poc. błyska-
I wicznego i osobow. do

4*26 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza
Płaszowa

4*40 „ „ .  „ „ do Krakowa

6'09 rano poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza przy­
stanku

6’15 n  y , n  »  77 77 Podgórza Pła­
szowa

6*20 „ „ mięsz. „ 1602 „ Zwierzyńca
6‘36 „ „ „ „ „ „  Krakowa (przez

Zwierzyniec)

z Podwołoozy8k, ma połączenie w Tar­
nopolu od Halicza; w Krasnem od Bro­
dów; we Lwowie od Bełżca i Suczawy; 
w PrzemA6  u od N. Zagórza; w Rze­
szowie od Jasła; w Tarnowie od Stróż.

ze 8tinl8łiw ew i przez Chyrów, X . 
Zagórz, Nowy Sącz, Suchą; ma po­
łączenie w Jaśle od Rzeszowa; w Za-

fórzanach od Gorlic; w Stróżach od 
'amowa.

7.00 rano poc. posp. Nr. 2 do Krakowa

7.45 raio pociąg osobow. Nr. 1015 do Podgórza
przystanku

7-53 .  ,  » » » » Podgórza
Płaszowa

z Konstancy I Bukareszt# przez Itzkany, 
Czemiowce, Stanisławów, Lwów, ma w Kon­
stancy połączenie od okrętu z Konstanty­
nopola, we Lwowie ze Stryja, w Przemyślu 
z Chyrowa.

! z Snoby, ma połączenie w Kalwarji 
od Wadowic; w Skawinie od Oświf- 
cima; w Podgórza Płasz. do Krako­
wa i Lwowa.
z Podwełeozytk I SflBzawy, przes
Lwów; ma połączenie w Tarnopolu 
od Kopyczyniec; w Krasnem od Bro­
dów, we Lwowie od Stryja i Ławocz­
nego; w Tarnowie ze Stróż, w Bie- 
rzanowie od Wieliczki, w Podgórzu 
Płasz. od Suchy i Oświęcimia.

10*32 przed poł. poc. osobowy Nr. 1033 do Podgórza przystanku 
10*40 * „ „ .  . . .  Podgórza Płaszowa

8.33 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza
Płaszowa

8-45 7i it » »  77 77 Krakowa

10*45
11*01

11-15

z Ośwlęelme.

z Wlellozkl, ma połączeni* w Pod­
górzu Płaszowie od Oświęcima.

* 4 9  po pal, pac. pospieszny Nr. 5 z Krakowa

* 1 5  wieczór poo. osob. Nr. 19 z Krakowa 1 
* 2 5  .  .  » » „  % Podgórza \

Płaszowa )
T 55  wiocz. pac, mięsz. Nr. 1631 z Krakowa (przez

Zwierzyniec) 
*10 ,  .  „ .  .  ze Zwierzyńca
* 1 5  .  „  osob. „  1016 z Podgórza Pła­

szowa
* 2 1  » .  v 77 77 z Podgórza przyst.
*0 0  wieczór poc. mięsz. Nr, 463 z Krakowa 
* 1 1  ■ 77 » „ „ z Podgórza Pł.

Wiednia i Wrocławia.
> do Wieliczki, ma połączenie w Pod-
/  górzu Płaszowie do Oświęcima.

do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Jasła, N. Zagórza i Husiatyna; 
w Rzeszowie do Jasła; w Jarosławiu do 
Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we 
Lwowie do Podwołoczysk i Suczawy. 

do Tarnowa, ma połączenie w Podgórzu Pła­
szowie do Suchy i Oświęcima; w Tamowis 
do Nowego Sącza.

1*18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza
Płaszowa

1*30 * „ .  ,  77 77 77 Krakowa

2*24 po poi. pociąg posp. Nr. 6 do Krakowa

4*19 po poi. poc. osob. Nr. 1011 do Podgórza prz,

* 3 5  wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa

9L00 wieczór poc. posp. Nr. 17 z Krakowa 
.  . z  Podgórza 

Płaszowa

1*5 6  w notrr poc, ©tob. Nr. 11 z Krakowa 
JLlOO »  9 9 9 a z Podgórza

Płaszowa

do Chyrowa przez Suchę, N. Sącz, N. 
Zagórz; ma połączenia w Skawinie do 
Oświęcima, w Kalwarji do Wadowic; 
w Stróżach do Tamowa; w Zagórza­
nach do Gorlic; w Jaśle do Rzeszowa.

i do Wlellozkl, ma w Podgórzu Pł.
f połącz, do Suchy, N. Sącza i Ośw.

do lokan, ma połączenie w Przemyślu do 
Chyrowa, w Ickanach do Bukaresztu, Kon­
stancy, dalej okrętem do Konstantynopola, 
do Podwołoozysk i Suczawy przez Lwów, ma 
połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagó­
rza; we Lwowie do Stryja; w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopolu do Halicza, w Pod- 
wołoczyskach do Odesy i Kijowa.
do Podwołoczysk. ma połączenie w Bierza- 
nowie do Wieliczki; w Dębicy do Rozwa­
dowa i Nadbrzezia; w Rzeszowie do Jasła 
i N. Zagórza; w Przemyślu do Chyrowa, 
Stryja i Stanisławowa; we Lwowie do Su­
czawy, Stryja, Skolego, Janowa i Bełżca; 
w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do Ko­
pyczyniec i Halicza; w Borkach wielkich 
ao Grzymałowa.

»  77 7/ 9  77 7/
n  n  n  mięszany .  1606 „ Zwierzyńca
i7  17 77 17 77 i 7 17 Krakowa (przez Zwierz.)

10*59 przed poł. poc. mięsz. Nr, 462 do Podgórza
Płaszowa 

.  „ Krakowa
z Podwołtozysk, ma połączenie w Tar­
nopolu od Halicza; w Przemyślu od 
Moz5 Laborcz; w Jarosławiu od So­
kala; w Rzeszowie od Jasła: w Df* 
bicy od Rozwadowa i Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Orłowa i Mszany 
Dolnej, w Bierzanowie do Wieliczki, 
ze Lwowa, ma połączenie we Lwo­
wie od Podwołoczysk, Suczawy, Stry­
ja, Janowa i Bełżca; w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia; w Tarno­
wie od Orłowa i Mazany Dolnej, 
z Hnslatyia przez Stryj, N. Zagórz, 

„  Nowy Sącz, Suchę; ma połączenie w
„  „ Podgórza Pł. Jaśle od Rzeszowa; w Zagórzanach

1634 „ Zwierzyńca od Gorlic, w Stróżach od Tamowa,
„ „ Krakowa (prz. w Nowym Sączu od Orłowa; w Su-

Zwiorzyniec) chy od Żywca; w Kalwaryi od Wa­
dowic.

Z Tarnopola, ma połączeni* w Krainom 
od Brodów; wo Lwowie od Suczawy 
Ławocznego, Rawy Ruskiej i Janowa 
w Przemyśla od Zagórza; w Tarnowie 
od Nowego Zagórza, Jasła, No w. Sącza 
i Stróż (od 1/7 do 15/9 toż z Orłowa); 
w Podgórza Płaszowie od Suchy.

6*33 wioczór poc. mięsz. Nr, 464 do Podgórza Płasz. \ Wlellozkl.
3*50 n  17 9  m n  » Krakowa /
9.14 wiecz. poc. osob. Nr, 1035 do Podgórza przystankn .

4-25
433
4*47

,77 9
m ięsz..

6*14 wieczór poc. osob. Nr, 16 do Podgórza
Płaszowa

6*25 .  .  .  .  .  .  Krakowa

9-20
9*25
9*40

J> 9
mięsz.. 1604

Podgórza Płaszowa 
Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zwierz.)

9-31 wiecz, pociąg posp. Nr. 4 do Podgórza Płasz. 
9*38 .  a m m m m  Krakowa

z Ośwlęelma. ma połącz, w O-
święcimiu od poc. posp. z Wie- 

| dnia, w Skawinie od Kałwami, 
'  Wadowic i  Biały.
z Pedwełeozytk, ma połączenie
w Borkach Wielkich oa Grzyma­
łowa; w  Tarnopolu od K opycij- 
niec; w Krasnem od Brodów; we 
Lwowie od Suczawy, Skolege i  
Janowa; w Przemyślu od Chyre- 
wa; w Jarosławiu od Sokala; w 
Bzoszowie od Jasła; w Dębicy ed 
Rozwadowa i Nadbrzezia; w Tar­
nowie od Orłowa i Jasła; w Pod­
górzu od Kalwarji, Wadowic i Oś­
więcima.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cni, a z mapą Galicji po 20 cnt. we wszystkich stacjach e. k. kolei państwowej, 
di konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgami Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu

Fischera (linia A—B) i w  handlu Porębskiego i Zimlera.
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t
Z DOBROWOLSKICH

H E L E N A  D Ł U SK A
b. obywatelka ziemska

przeżywszy lat 65, po długiej chorobie, opa­
trzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu 

dnia 25 Marca 1900 r. 1C03 
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm., o godz. 
3 po pcłtidniu, z domu pod 1. 12 przy ul. 
Sławkowskiej, wprost na miejsce wiecznego 
spoczynku, na który to obrzęd pozostała ro­

dzina zaprasza Przyjąć:ół i znajomych.

«\ki i P «
, f u .

damskie,
OL

Nakładem księgarni katolickiej

Dra Władysława M iłkowskiego
W KRAKOWIE 

wygzło drugie wydr nie dziełka pod 
tytułem: 724

Rachunek sumienia
co do obowiązków i grzechów 

odnośnie do każdego przykazania,
z oznaczeniem ciężkości różnych win, 

przez E S .  C O Ł O M T A . Tłumaczenie
z piątego wydania przejrzał Ks. Drof. * i e d y n y  s k ł a d  

Dr Czesław Wądolny, (
C e n a  w oprawie eleganckiej miękiej 1 w KRAKOWIE zaopatrzony w kape- 
k o r o n a ,  a z przesyłką o 40 gr. więcej. iusze ubrane i uieubraue od najwy-

kwintni ej szych do najskromniejszych.

Walne Zgrom adzenie
TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO

w Mszanie Dolnej
r-

odbędzie się w  dniu 9 -g o  kw ietnia 1 9 0 0  r. o godzinie 6-stej 
wieczorem, w Sali Straży Ogniowej.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokółu W alnego Zgromadzenia z r. 1899.
2. Sprawozdanie Dyrekcji.
3. Sprawozdanie Komisji skontrującej.
4. Rozdział zysku z r. 1899.
5. Wybór trzech Członków Rady Nadzorczej.
6. Wnioski. 997 1

Ratunek konieczny!
W celu zapobieżenia strasznej n$- 
dzy, zwraca sig z pokorną prośbą 

n i e s z c z ę ś l i w a
80-cio letnia staruszka

wdowa po weteranie z r. 1831.
mająca chorą nieuleczalną córkę, 
o wspomożenie jej jakimkolwiek 
datkiem, które z grzeczności przyj­
muje Administr. „Głosu Narodu

ogrom ny w y b ó r  oryg in a ln ych  
w zorów .

e\ u s z e  d a
t y

s 4 r/e

e\usi6 dzi
® 0

'e

ADMINISTRACJA AKCYJNEJ C i i i i l
w  R zeszow ie

chętnie kupi od każdego właściciela ^  t  f c  # i r * 
ziemskiego Ó T -y kroicie, końskie *  K a p i l i r K l
* cielęcej płacąc za nadesłany towar pluszowe, filcowe, batystowe, jedwabne 

gotówką. 948 
+ c  o o o o o o o o o

3 O

§ N A  Ś W I Ę T A
a  1 5  poleca 947

o TORTY rdźnej u\\m i jakość

% 
p  
o  
o

O  . . . . . . . . . . . . . . . . . . .     ' 1 o
a  (od 1 złr. 10) strojnie ubrane,

o  nmmtii,s e i r i k i ,  m a zu rk i i t. p. o
O W ie lk i w ybór O
^ B a r a n k ó w  (od 10 ct.), g

O Ubrań cukrowych na torty. O
2 CUKRY i HERBATNIKI. Ś
O CUKIERNIA O
$ Zygmunta. Majewskiego. §
O (dawniej W. Schmidt) O
Q Kraków, róg ul. Szewskiej i plant. Q
Ó O O O O O O O  O O O G  !> € > ♦

i słomkowe w ogromnym wyborze.

do

i *

o X >i 1 0  m o d n / ^

w s t ą ż k i ,

klamry, gazy, kwiaty, pióra strusie 
i różne fantazje w najmodniejszych’ 

pastelowych kolorach. j

* « p . /  1

a  Magazyn i Pracownia ®
1 SUKIEN M Ę SK IC H
H  ANTONIEGO

1 Sadowskiego
W KRAKOWIE

ul. Florjańska L. 8, I. piętro
poleca swój 973 2 10

m  MAGAZYN i P R A C O W I Ę
H krawiecką,
£2 gdzie zamówienia wykonywa w 24 
3  godzinach punktualnie, w wykwin- 

tnej i eleganckiej robocie, z ma- 
a  terji trwałej, podług najnowszych 
KV żurnali paryskich, po cenach mo- 
m  żliwie niskich, również utrzymuje
q  z n a c z s k ł a d

H  GOTOWYCH UBRAŃ 
1  na składzie.

Polecam się łaskawym względom
973 i io Antoni Sadowski.

P E E E E E E S E U a E T O E l E l E

Okólnik.

L. 13 ul. Radziwiłłowska
są S  P o k o j e  razem lub poje­
dynczo od 1 kwietnia br. df wy- 

najęcla. I piętro. 995

Pomocnik Handlowy
zdolny ekspedjent, 

potrzebny do handlu galanteryj­
nego i zabawek 1002:

Jana Kuhna w Krakowie*.

Osoba Młoda
znająca się dokładaie na gospo­
darstwie wiejskiem, umiejąca pię­
knie szyć, poszukuje posady od 1 
kwietnia 1900. Łaskawe zgłoszenia 
pod rS. S.“ poste rest. Ulanów,. 
  958 3 4

Ziemniaków 935
andersenów 10 wagonów d(ł 
sprzedania wagonami. Wia­
domość u J. Grządziela w Po­
dgórzu. ul. Wieliczki 1. 28..

Skład Papieru
Kamila Ban ma w Tarno­
wie, potrzebuje praktykanta* 
z ukończoną II gą klasą szkół śre- 
________  dnich. S ’ 6 6 6

znaną

boty, polecają

ZIULERi SFOKA
Wyprawki dla dzieci

a mu nowicie:
Czepeczki ubierane i nieubierane 
P idbródki i Krezeczki,
Powijaki gotowe i na metry, 
Kaftaniczki wełuiawe i bawełniane 
Fartuszki ceratowe różnej wiel­

kości,

G A R N 1T U R K I
do chrztu,

Buciki włóczkowe i rękaw czki, i 
wiele innych tem podobnych i r- 
tykułów, polecają w wielkim 
wyborze i po cenach najumiar- 
kowańszjch 914 2 4

PORĘBSKI i ZIMLER
W K R M O W IF.

Z powodu, że zwołane na dzień 18-go Marca 
Walne Zgromadzenie dla braku kompletu nie przy­
szło do skutku, przeto zwołuje Zarząd podpisa­
nej kasy

NADZWYCZAJNE

WALNE ZGROMADZENIE
które w mjśl  § . 19  statutu odbędzie się w nie- 

, .dzielę d n i a  1 k w i e t n i a  o godzinie 10U>j tak Z d o b re g o  sm ak u  W u b ie ra n iu  ka-Iran o w lokalu własnym z następującym porząd

peluszy jak starannego wykonania ro-  ̂hemjf  zagajcie.
2) Sprawozdanie roczne z czynności Zarządu, 

z obrotu funduszów i rocznego bilansu Przyjęcie 
( do wiadomości sprawozdania i udzielenie absolu- 
’ torjum ustępującemu Zarządowi 
! 3) Wybór dwóch delegatów członkow Kasy
chorych do Zarządu.

4) Wybór jednego delegata do Komisji rewi-

K r a k ó w ,  R y n e k , L in ia  A - B  4 1 ,  | 5) Wybór 3 członków Sądu polubownrgo i 1
m m  ,  .  zastępcy.M a g a zyn  n o w o ś c i . ;  w™ayi£ l̂acje. 983 2 3

j ^  9  Kasa chorych przy Towarzystwie farm.
  Dla PP. Modniarek 9C0 3 1 2 1 „Unitas“ w Krakowie.

c e n y  h u r t o w n e .  '""MMM Hoffmann. H. Muthsam.
_________     K . Wiszniewski.

X I N adzw yczajne

Walne Zgromadzenie
C Z Ł O N K Ó W

Związku Handlowego Kółek Rolniczych
W  K R A K O W I E

odbędzie się d n i a  3  k w i e t n i a  1 9 0 0  r .  o godzinie 5-tej 
po południu, w Sali Eady powiatowej, w Krakowie, przy ul. Pi- 

jarskiej L. 1, z następującym porządkiem dziennym:
I. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

II. Wybór Członków Eady Nadzorczej.
HIT. Wnioski Członków.

P rezes Rady Nadzorcze:

Z d z is ła w  W ło d e k .

D w orek
kilkunasto morgowy, milę od Kra­
kowa jest z a r a z  do wydzierża­
wienia. Zgłoszenia pod lit. A. B - 
przyjmuje Dział inserat. „Głosro 

Narodu*. 941 33

W skłaszis fs r tsp ica i*  
Piania I Harnaai]

i. Radziszewskiego
i Spółki 728- 

iprsed&t samiim*. wynąjem., 
‘my odpowiedniej gwarancji, 

sprzedaż ca raty.
gldwuy Wr rrtldn

W dniu 26 b. m. biedny 
wyrobnik

zgubił 20 złr.
w dwóch banknotach po 10 
złr. idąc obok głów. dwor­
ca kol6i do magazynów ko­
lejowych.

Łaskawy znalazca, miłu­
jący Boga, zechce zwrócić- 
tę kwotę do handlu W-go 
Pana Karlińskiego w Su­
kiennicach.

Willa Piękna
w Gródku,

(oło Lwowa, w miejscu suchen,, 
dobrze zbudowana, obejmująca łP- 
pokoi, 2 kuchnie, 2 przedpokoje, „ 
werandę oszkloną, łazienkę, 2 pi­
wnice, wraz z drugim budynkiem* 
pod blachą, używanym na stąp­
nie, wozownie, chlewki, kurniki,, 
który jednak małym kosztem mo­
że być na mieszkanie przerobionj; 
i ogrodem kwiatowym przed wil­
lą, oraz 7j mrg. owocowym i wa­
rzywnym za domem, jest z powo­

du przeniesienia właściciela

do sprzedania..
Dług bankowy ciąży 3.500 złi. 

Kapitał potrzebny 7.000 złr. — 
Wiadomość bliższa: Jaa Stryohar 

O O•ki. Kraków. 3813

998 1

Jest w Krakowie

80-letoia staruszka
niegdyś zamożna obywatelka 

w Podgórzu, która zmienną koleją- 
losu straciwszy całą rodzinę, po­
zbawiona jest wszelkich środków 
do życia, tak, że z głodu umrzeć- 
joj wypadnie, jeżeli ktoś szlache­
tny niezajmie się jej losem, czy 
to przez umieszczenie w jakimś 
zakładzie dobroczynnym, czy też- 
w inny sposób. — Pukamy więc- 
do serc litościwych dla niej, a na 
życzenie wskaże adres Dział in- 
seratowy „Głosu Narodu* Kraków 
ul. Jagielonska Nr. 7. 2657 4 3

Q u a k e r  O a t s służy io sporządzania znakomitych zup, sosów legumin, pudingówitp. 
przez wszystkich lekarzy najgoręcej polecane. 3551 

„Quaker Oats“  Jest wszędzie do nabycia.
IWłaści ieika ?. wydawczyni: Józefa Rtgoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Kazimierz Ehrenberg. W drukarni *.W. Korneckiego w Krakowie.


